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Żądamy wyjaśnień
Sprawa ubezpieczenia na starość w Polsce!

»
Pł ^ t j a  nasza (wraz ze związkami 

t>or Nowymi) postawiła na swym 
*fołku dziennym sprawę ubezpie- 

{fT®*® na starość. Najbliższy Kon- 
V-S zajmie się tą palącą spra-
il0' Delegacje związków raz po raz 
L  agają się od Rządu wyjaśnień. 
ll4eTPelowaliśmy p- ministra pracy 
dt . Komisji Budżetowej Sejmu. Bę- 
Ve?^?y o niej mówili przy budżeto- 

debacie plenarnej.
»j,r ,e p o zw o lim y  u su n ąć tej w a żn ej  

z p orząd k u  d z ien n eg o ! Wola 
^  robotniczych w tej kwestji wy- 
V ^fdziala  się jasno na setkach 
*la °®w i konferencyj. Ostatnio — 

w ielk ich  wiecach 1-majowych.
4 Zachodzie sprawa ubezpiecze- 

stćirość (i od inwalidztwa) po­
d b ita  w ostatnich czasach, po woj- 
j. ’ ogromne postępy. Przed wojną 
dę 62 dłuższy czas jedynym przykla- 
ły*** Niemcy, które ubezpiecze- 
IfoJ1® starość wprowadzały już w r. 
j. ^ (!). Stopniowo przyłączały się 
j(j € kraje. Po wojnie jednak wszysf- 

niemal kraje Europy zorganizo­
wały u  siebie to ubezpieczenie. Oto 

Belgja w r. 1924, Bułgarja (!) w 
roku, Czechosłowacja również 

t̂ ,r- 1924 i t. d. Anglja i Francja już 
a ?ed wojną wprowadziły odpowie- 

Ustawy (1908 i 1910)-

Różne są, oczywiście, zasady or­
ganizacyjne, różnie jest rozstrzygana 
kwestja wkładek. W  r  > ym wieku 
też otrzymuje się rent? tarczą. Np. 
we Francji po 60 roku , w Holandji po 
65, w Szwecji po 67, w Jugosławii 
nawet po 70. Z ubezpieczeniem na 
starość połączone jest najczęściej u- 
bezpieczenie od inwalidztwa, przy- 
c.zem rentę się dostaje przy 66% nie­
zdolności, czasami zaś (Francja i 
Szwecja) przy niezdolności całkowi­
tej, Częste istnieje obok tego ubez­
pieczenie wdów i sierot. Zasadą 
składkową najczęściej jest składka 
pracobiorcy i pracodawcy, przy po­
mocy Państwa.

Zasada tego ubezpieczenia staje 
się w Europie p o w sz ec h n ą . Czem bo­
wiem ma być P a ń stw o  nowoczesne? 
ochroną wyzysku kapitalistycznego 
czy też opieką nad ogółem obywa­
teli, a zwłaszcza nad starszymi? Czy 
starzec i inwalida oracy, który oddał 
wszystko, co mógł, kapitaliście, ma 
iść na bruk i umierać, gryząc prze­
klęty chleb żebraczy? Czy taką ma 
być ojczyzna dla steranych pracą?

Przechodzimy jednak na grunt pol­
ski. Ministerjum Pracy opracowało 
dawno ogromny p rojek t, całkujący 
różne gatunki ubezpieczenia, zawie­
rający także ubezpieczenie na sta­

rość. Wierzymy, iż szczerze stanęło 
w obronie tego projektu, który samo 
opracowało. Ale...

A le  z tym  p ro jek tem  zaczyn ają  
d zia ć  s ię  rz e c z y  zagad k ow e-,.

W okresie wyborczym R ząd  p o ro ­
b ił w ią ż ą c e  p rzy r z e c z e n ia . Przypom­
nijmy np. delegację górników z Ja ­
worzna (Chrzanowskie), prowadzo­
ną przez „jedynkarzy". Dano jej 
przyrzeczenia jasne, niedwuznaczne. 
Mało tego: „jedynkarze", opierając 
się na przyrzeczeniach Rządu, rozwi­
nęli w okresie wyborów gwałtowną 
agitację: obywatele (krzyczano na
wszystkich rogach); robotnicy! Rząd 
Wam daje ubezpieczenie na starość! 
głosujcie na rządowe partje! i t. d.

Czy to był manewr wyborczy? 
Tylko manewr? Ze strony Rządu?!

Rada Ubezpieczeń Społecznych 
wypowiedziała się Za projektem. 
Zdawało się, rzecz cała będzie lada 
chwilę, jak się to mówi, „sfinalizo- 

Aliści.. c o ś  s ta n ę ło  na dro-wana 
d ze!

Projekt Ministerjum Pracy został 
przesłany do zaopiniowania innym  
m inisterjom . I tu, jak słyszeliśmy, 
rozpoczęły sie poważniejsze trudno­
ści. Te „inne“ ministerja jakoś nie­
chętnie widać patrzą n a  cały projekt.

Opinia robotnicza dopatruje się w 
tem hamowaniu projektu u krytej rę ­
k i c z y n n ik ó w  k a p ita lis ty czn y ch - T e
czynniki oddawna i stale piszczą ża­
łośnie, iż ubezpieczenia utrudniają w 
Polsce rozwój przemysłu i t. d. Przy 
wyborach... a, to co innego, wówczas 
(dla dobra sprawy „jedynkowej") 
można było i należało ciskać w 
(„głupi") lud obietnicami, byle inte­
res szedł! Co innego dotrzymać obie­
tnic po wyborach.

Jak widać, w Rządzie znalazły s ię  
czynniki, które poddają się tym 
wpływom kapitalistycznym. Mimo 
ściennych obietnic! I pracują obecnie 
nad utrąceniem całej ustawy. W o- 
kresie pełnomocnictw z nich n ie  
skorzystano (znowu te „czynniki" 
widać były w robocie), a teraz za­
wala się drogę normalnemu trakto­
waniu ustawodawczemu.

Jakże wreszcie o b e c n ie  s to i sp ra ­
wa?! — z niecierpliwością i nieufno­
ścią zapytują sfery robotnicze.

Odpowiedzi są niejasne.
Na Komisji Budżetowej p. minister 

pracy dał wyjaśnienie w tym duchu, 
iż rzecz zbliża się ku końcowi. Na 
zapytanie delegacji Centr- Komisji 
Zawodowej, p. minister udzielił po­
dobnego wyjaśnienia i  przyrzekł, iż

do końca czerwca ostatecznie powie, 
jak sprawa stoi i co z projektem bę­
dzie.

Gdy słuchamy tych niejasnych 
„wyjaśnień", czujemy dobrze, iż owe 
reakcyjne czynniki — w Rządzie i 
poza Rządem — pracują dalej nad 
sparaliżowaniem inicjatywy Ministe­
rjum Pracy. Dlaczegóż bowiem tak 
długo trwa owo „wyjaśnianie" rzeczy 
jasnej?

Jest to poprostu walka! walka sfer 
kapitalistycznych z postulatami ro­
botniczymi. Cała siła klasy robotni­
czej w Polsce winna w tych decydu­
jących chwilach poprzeć żądanie 
Partji i związków. Na wiecach, de­
monstracjach i konferencjach niech 
w dalszym ciągu grzmi hasło walki 
o ubezpieczenie na starość i od inwa­
lidztwa!

Chcemy wiedzieć, jakie to reak­
cyjne czynniki hamują sprawę?! żą­
damy od Rządu wyjaśnień! żądamy 
od Ministerjum Pracy stanowczej o- 
brony projektu!

Klasa robotnicza nie spuści oka z 
tej sprawy i z porządku dziennego 
jej nie zdejmie! 

Kazimierz Czapiński,

Budżet Ministerjum Skarbu
M ow a tow . H e rm a n a  D IA M A N D A

PODNIEŚMY KO NSU M CJĘ.

(l-^daaue Komisji jest trudne, niem al 
y ^ y k o n a lm e , gdyż z jednej strony  
^  ku tek  b rak u  środków  zaniedbuje się 
j  W ażniejsze zadania państw ow e, a z 

p trony  ludność ugina się  pod nad- 
(jWtTłcmi ciężaram i. R ząd zaś nie czyni 
ę. dla rozw in ięcia m ożliwości gospodar- 
tjp^h, w yzyskania natu ra lnych  bogactw  
[. stw orzen ia tak ich  w arunków , k tó re  
( k ^ o lą  zaspokoić po trzeby . Nie um ie- 
jJ( Pow iększyć produkcji rolnej tak, aby 
j^y^yła spożycie. Za podstaw ę naszej 
y^Podarki uw ażam y oszczędność. S to- 

Y sYs*em n ^ k ic h  płac. Ford, zapy- 
L  V w Anglji, jakie jest lek arstw o  na 
y ^ o b o c ie , odrzek ł, że podniesien ie w e- 
M ^triiie j konsum eji przez podniesienie 

a m y ją obniżam y i zarzynam y kro- 
k tó ra  ma nas żywić. R obotnikom  i 

iT ^dnikom  odpow iada się, że S karb  n e 
 ̂ P ieniędzy, ale S karb  nie mówi tego 

P roducentom  w ęgla, ani dostaw com  
y^Sów kolejow ych. Rząd odbija sobie 
ę ^ y s tk o  na ro b o tn ikach  i urzędnikach, 

krzyw dzi i obyw ateli i samo gospo- 
®two narodow e.

KARTELE I TRUSTY.
. 4 św iecie tw orzą  się organizacje wy- 

»(J^ có w  przem ysłow ych, k arte le , tru- 
Jhonopo le p ry w atn e  i cala konsum - 
będzie zależna od tych zw iązków , 

j ^ ^ ł e m ,  że M inister P rzem ysłu  K w iat- 
Jljyskj jest zw olennikiem  karte lów . Je -  

ma być ogran iczana produkcja, to
V nie m oże rob ić sam przem ysł, lecz 

Z ro z u m ie n iu  z konsum entem . Ma 
stać św iatow y k a rte l w dziedzinie

^ : 'Vahiu sztucznego, w czem jesteśm y
V -j, b e so w a n i, bo jest fabryka polska 
■l')r» °niaszow le' dalej k a rte l stali, żelaza, 
,*%] ' w ęgla i w e w szystkiem  będziem y

od tych panów . Tego św iat nie 
ho to  jest usunięcie w enty lów  z 

s- ‘ Nie w szyscy kap italiści naw et na 
* godzą. L iberali angielscy ogłosili 

zbliżony do socjalistycznego, a 
%£ ̂ Tencja gospodarcza w G enew ie, 
b e *  w olbrzym iej w iększości z kapi- 
W  ®w, przym ła jednak  rów nież w nir 

?/ -fa fistyczny, tyczący  się rac jona- 
Jeśli w ięc będziem y prow adzić 

b  ? p rzeciw  p racy  i in te lek tow i, a 
sinym  kapitalizm em , to  budżetu  

n'e  uporządkujem y. Z w iększenie

konsum eji jest w ięc p ierw szą kon ieczno­
ścią. N asza po lityka  gospodarcza k łóci 
się z tendencjam i gospodarczem i panują- 
cemi w  E uropie. Są tak że  w  R ządzie 
zw olennicy  mojej teorji, ale u nas jest 
dużo odwagi militarnej, lecz cywilnej—- 
bardzo mało.

HANDEL I POLITYKA CELNA.
K oszty  handlow e w gospodarstw ie 

św iatow em  w zrasta ją  a nie m aleją. H an­
del p rz e s ta ł już być w yłącznie pośredn i­
kiem , jak daw niej. Dzisiaj musi w tła ­
czać sw e to w ary  odbiorcom  i z tego p o ­
w odu za tru d n ia  ogrom ną ilość ludzi, po­
zornie n iep roduk tyw nych . G ospodar­
stw o nasze po trzebu je  o tw orzen ia  gran ic 
na wywóz. W ew nątrz  k raju  ołacim y d ro ­
żej, niż dajem y zagranicy . O sta tn ie  pod­
w yżki ce ł są dla gospodarstw a n iek o rzy ­
stne i nielojalne, gdyż R zad nie m iał 
p raw a podnoszenia ceł. Z arządzenia 
celne w prow adziły  jakgdyby trzy  w alu ty  
i w yw ołały  ten sku tek , że sąsiedzi, k tó ­
rzy  u nas kupow ali, zaczęli nas bo jko t o- 
w ać, a p rzecież n.asz bilan-s p ła tn iczy  
jest uzależniony od ła tw ości wyw ozu.

POLITYKA PODATKOW A I WYBORY
Gdy Rząd chce uzyskać od Sejm u w ię­

ksze podatk i, to  łączy  swoje żądania z 
p o trzeb ą  podw yższenia p łac urzędników , 
licząc, że posłow ie nie odw ażą się na

ta k i cel odm ów ić. R ząd  zm niejsza p oda­
te k  obro tow y, a le  nie m yśli o podn iesie­
n iu  skali m inim um  egzystencji w olnego 
od p o datku . U sta lano  je p rzy  p e łn o ­
w artościow ym  złotym , dziś w ięc jest to  
minimum abso lu tn ie  n iew ystarczające . 
W niesiem y p ro jek t podw yższenia go 
M etody ściągania p o d a tk u  obro tow ego 
są oryginalne. W  K rynicy  p rzy  k ąp ie ­
lach za ję te  są kob ie ty , k tó re  m ają 14 
godzinny dzień p racy  i w ynagrodzenie 
15 zło tych  m iesięcznie; o trzym ują  jednak  
napiw ki od gości kąp ielow ych . O tóż 
R ząd zlicza te  nap iw ki i od tego w y zn a­
cza p o d atek  dochodow y. P ew nem u p ie­
karzow i zw iększono p o d a tek  obro tow y 
o 300 proc. ale to  zrozum iałe, bo pod ­
czas w yborów  na oknach  m iał k a r tk i z 
„dw ójką". P odczas w yborów  n łe ty lko  
w ydaw ano bony na drzew o i siano aby 
głosow ano na „jedynkę", ale tych  bonów  
nie realizow ano  gminom, k tó re  g łosow a­
ły na „dw ójkę", bo ci n ie konsum ują sia ­
na. Do sądów  pow iatow ych  p rzychodzą 
pism a od w ójtów , aby  zaw iesić w y k o n a­
nie k a r  p rzeciw  tym, k tó rzy  głosow ali 
na „jedynkę".

PODATKI POŚREDNIE.
R ząd zalicza niew łaściw ie ca ły  p o d a ­

tek  ob ro tow y  do bezpośrednich . Jeśli 
w ziąć pod uwagę, że do pośrednich  m -  
leżą też  stem ple  i cło, to razem  o trzy ­

m am y sum ę 756 miljonów, a w raz z m o­
nopolam i 1.500 m iljonów podatków ’ p o ­
średnich . Ludność pow inna w iedzieć w 
jakich rozm iarach  ten  kolosalny ciężar 
ponosi. W  budżecie nadzw yczajnym  Mi­
nisterjum  S k arb u  jest pozycja 1.500.000 
na pom oc finansow ą dla m iast, zaciągają­
cych pożyczki zagran iczne na cele inw e­
stycyjne. W niesiem y o podw ojenie tej 
pozycji do sumy 3 miljonów, gdyż do te ­
go zobow iązał się jeden  z poprzednich  
m inistrów  S karbu.

SPIRYTUS I W ALKA Z ALKOHOLIZ­
MEM.

Rząd dek re tem  zm ienił u staw ę o m o­
nopolu spiry tusow ym . G dy się uchw ala­
ło u staw ę postaw iłem  w niosek o p rz e ­
kazyw anie 2 proc. dochodu na w alkę z 
alkoholizm em , w zględnie na szp ita le  dla 
leczenia alkoholików  i t. p. U chw alono 
ty lko  1 proc., ale z całego dochodu, t. j. 
4 milj. zł., gdy te ra z  w edług d e k re tu  n u  
być ten  p ro cen t ty lko  z dochodu hand lo ­
wego, co daje zaledw ie 350.000 zł. Klub 
mój w ystąp i z w nioskiem  uchylenia tego 
d ek re tu .

R ząd prow adzi u nas oficjalnie ku ltu rę  
picia w ódki. W  n iedzielę i w  sobotę *i- 
staw ow o nie w olno sp rzed aw ać w ódki, 
ale proszę mi pokazać w Polsce jedną 
restau rac ję , gdzieby w niedziele nie 
sprzedaw ano  w ódki. (P. Sanojca: Sprz-c-

Z. P
SEKCJA SP0Ł.

W e w to rąk  popo łudn iu  odby ło  się 
pierw sze posiedzen ie  organ izacy jne 
Sekcji Spcłeciao - G ospodarczej Z. P. P.
S. S ekcja pow ołała na sw ego p rze w o d ­
n iczącego tow. H erm ana Diamanda, na 
zastępcę  p rzew odn iczącego  tow . Zyg­
m unta Zarembę, na s e k re ta rz a  tow . A n ­
ton iego  Pająka.

S ekcja w yłoniła  szereg  kom isji: do 
sp raw  kontroli nad produkcją, do sp raw

. P. S.
GOSPODARCZA
uspołecznienia n iek tó ry ch  gałęzi p rz e ­
m ysłu, do sp raw  podatków, do sp raw  
ubezpieczeniow ych. Komisje p rzy g o to ­
w ują odpow iedn ie  p ro jek ty  u staw , k tó ­
re  Z. P. P. S. p rzed ło ży  w Sejm ie.

S ekcja p ostanow iła  jednom yślnie za ­
p ro sić  do s ta łe j w spó łp racy  tow . tow . 
B. D. Grassa, H. K ołodziejskiego, W. 
M arkowskiego, J. Nowickiego, T. Szturm  
de Sztrem a i A. Zdanowskiego.

SPRAWY URZĘDNICZE
P rezydjum  Z. P. P. S. odbyło  w czo- i  

ra j d łuższą kon ferenc ję  z tow . H. Ra­
abe i ob. Dudą, przed staw ic ie lam i św ia­
ta  p racow niczego , w  sp raw ie  p o s tu la ­
tów  budżetow ych  organizacji p rac o w ­
ników  państw ow ych.

k o m is ja  p a r l a m e n t a r n a
P osiedzen ie  Komisji P a rlam en ta rn e j 

Z. P. P. S. odbędą się w e w to re k  22 
maja. G odzina posiedzenia będzie og ło­

szona w  zw iązku z usta len iem  p o rz ą d ­
ku p rac  Komisji Sejm u i S enatu .

WIELKI WIEC P. P. S.
W  niedzie lę , dn ia  20 b. m„ o godz. • 

12Yz w po łudn ie  p rzed  kośc io łem  przy  
ul. G ró jeck iej, odbędzie się

W I E C
na  k tó rem  p rzem aw iać  b ęd ą  tow. tow. 
rad n a  Stanisław a W oszczyńska, p oseł 
Medard Downarowicz, rad n y  Zacharski, 
Zygmunt Zienc.

T o w arzy sze  s ta w cie  się liczn ie .

dają czarną kaw ę)..N ie  w odę sodow ą v 
szk lankach . W  ten sposób każdy opry- 
szek śmieje się z ustaw y polskiej i  z Pol­
ski.

C ena technicznego a lkoholu  jest za 
w ysoka. U w ażam  za n iew łaściw e, że 
sp iry tus den a tu ro w an y  jest za truw any . 
Nie wiem, dlaczego b iedny  chłop, pijąc 
d en a tu ra t i defraudując w  te n  sposób 
podatek , ma być k a ra n y  śm iercią.

MONOPOL TYTONIOWY'.
T ytoniu  nie uw ażam  za m niej szkodli­

wy od alkoholu, ale przynajm niej m ono­
pol ty ton iow y nie b ierze udziału  w  za­
chw alaniu  swych w yrobów . Nie jest ta ­
jem nicą, że spó łka z W łocham i nie jest 
ko rzystna  i zdaniem  mojem Rząd pow i­
nien uczynić w szystko, żeby uw olnić się 
od tej spółki.

BANK POLSKI I W YPRZEDAW ANIE  
SIĘ.

Za 75 milj. z pożyczki am erykańsk ie j 
R ząd naby ł akcje B anku Polskiego. Z da­
niem mojom nie należy  tych akcji sp rze­
daw ać w edle zlecenia ustaw y sanacyjnej. 
P ostaw ię rezolucję w tym  duchu. Nie 
wiem, czy m am y pod tym  w zględem  ja­
kieś zobow iązania i w obec kogo. B ank 
Polski jest dziś źródłem  całego k red y tu  
w Polsce i decydujący  w pływ  R ządu  ma 
się sp rzedać p rzez  pozbycie się a k ­
cji? (P. Rybaurski: D otychczas R ząd
m usiał nam aw iać, te ra z  zagran ica 
sam a kupuje). To w ogóle n ie  pow inno 
być przedm io tem  handlu . Tą drogą cały  
nasz przemysł naftowy i tkacki poszedł 
zagranicę. Jeże li je«t ustaw a, to  Sej.n 
w najkró tszym  czasie, 0 ile nie będzie 
mu się p rzeszkadzać , u staw ę zmieni. 
M yśm y mieli bardzo  m ałe  korzyści z tej 
pożyczki stab ilizacy jnej, a mogły one być 
znacznie w iększe. (P. Krzyżanowski: 
Na tej d rodze nie). W iem , p. profesor 
p roponow ał inną drogę, ale przeszło  się 
nad tem  do p o rzą d k u , (Prof. Krzyżanow- 
dki pro p o n o w a ł pożyczkę u Ligi N a­
rodów . —  Przyp. Red.)

Nie uw ażam  za rzecz  dopuszczalną, że­
by tak  zw. do radca  ob jeżdżał nasz p rz e ­
m ysł i au to ry ta ty w n ie  był w tajem niczany  
w nasze stosunki handlow e.

W reszcie rapowiedem  rezo lucję o pod­
wyższenie płac osób, zajętych przez Pań­
stw o o 25 proc.
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C. K. W .
W czoraj odbyło się pod przew odni­

ctwem  tow. Niedziałkowskiego posie­
dzenie C. K. W. P. P. S. O be-ni byli 
tow. tow. K. Czapiński, R. Jaworowski, 
J. Kwapiński, Z. Praussowa, K. Pużak 
i Z. Żuławski.

PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
Komisja Budżetowa Sejmu

G łosow anie nad  budżetem  Min. Spr, W ojsk. Budżet Min. Skarbu

C entralny Kom itet W ykonawczy za­
łatw ił szereg zasadniczych i b stących 
spraw  organizacyjnych, wysłuchał sp ra ­
w ozdania i wyniku badań, p-zeprow a- 
dzonych przez Prezydjum i W. O. K. R. 
o przebiegu tragicznych wypadków w 
dn. 1 maja w W arszawie i powziął u- 
chw ałę następującą:

„Centralny Kom itet W ykonaw czy--
po wysłuchaniu sprawozdań Prezy­
dium oraz W. 0 . K. R. o wyn kach 
szczegółowego badania za pośredni­
ctwem organizacji partyjnych i spo­
łecznych o przebiegu tragicznych 
wypadków w dn. 1 maja w W arsza­
wie, — stw ierdza, że wypadki te by­
ły wynikiem świadomej i zorganizo­
wanej akcji Komunistycznej Partji 
Polski, zm ierzającej do „opanow ania'’ 
zgrom adzenia i pochodu P. P. S. C. K. 
W, stw ierdza zarazem, że bardzo zna­
c z n a  część  c f ia r  wypadków pierw szo­
majowych poniosła rany i potłuczenia 
na skutek działalności policji, w 
szczególności na skutek  napadu na 
socjalistyczne organizacje żydowskie.

C, K. W. oświadcza, że Polska 
P art ja Socjalistyczna w swej walce z 
wpływami komunistycznemi w ma­
sach " -lo tn iczy ch  nie posługuje się 
metodami przem ocy fizycznej i p rze­
strzega stamowczo klasę robotniczą 
przed metodami tego rodzaju; wszel­
kie próby natom iast zastosow ania 
pnzemocy fizycznej do robotników  
socbi1' {’’■'-T-iych Pąrtja  odeprze z ca­
łą stanowczością.

C. K. W. wzywa w szystkie organi­
zacje partyjne i całą prasę partyjną 
do energicznej w alki z propagandą i 
akcją Komunistycznej Partji Polski".
C. K. W. wyznaczył następne swe 

posiedzenie na p iątek  18 b. m. o g. 5 
pp. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmię.

DEKRETY! DEKRETY!
Zrobił się rap tem  rw etes polityczny 

dokoła spraw y dekretów , t. j. rozpo­
rządzeń p. P rezydenta, w ydawanych w 
okresie poprzednim  z mocą ustawy. We 
w torek ' p. dr. Piętak odbywał, jak pisa­
liśmy, dziwne wędrów ki po Komisjach 
„fachowych", dezawuując z zapałem pp. 
Makowskiego, Radziwiłła i Sławka; we 
środę p. wice - m inister Car „obraził 
się" ni stąd ni zowąd na decyzję Komisji 
praw niczej o przejściu do dyskusji szcze­
gółowej i opuścił jej posiedzenie.

W szystko razem  nie trzym a się w ca­
le kupy. Blok Współpracy z Rządem
musi mieć chyba jakieś stosunki z Rzą­
dem. Cóż my — ludzie biedni — jesteś­
my winni, że p. Makowski zm ierza do 
łasa a p. dr. Piętak do Sasa? Cóż my je­
steśmy winni, że p. Makowski, m inister 
spraw iedliw ości w  gabinecie p. Bartla, 
źle — zdaniem  p. Cara — sform ułował 
pew ne ustępy noweli konstytucyjnej?

I jeżeli wolno wyrazić skrom ne życze­
nie, brzm iałoby ono w sposób nastę ­
pujący: porozum iewajcie się, panowie, 
ze sobą u pioruna! Później jęczy bole- 
ściwie cała prasa  „sanacyjna": Sejmo- 
władztwo! Sejmowładztwo! Nie żadne 
„Sejm owładztwo", ty lko  zwyczajny „ba­
łagan" typowo polski i w Klubie „je­
dynki" i pośród dygnitarzy Prezydium 
Rady M inistrów a bodajże i w Minister* 
jum Sprawiedliwości...

S. K.

M IĘDZYNARODOWA
KONFERENCJA PRACY

W dniu 30 maja b. r. rozpoczyna się 
w  Genewie 11 sesja M iędzynarodowej 
Konferencji Pracy. Na porządku obrad 
sesji są dwa punkty: 1) metody ustala­
nia minimalnych staw ek płac, 2) zapo­
bieganie nieszczęśliwym wypadkom przy 
pracy (włączając w to wypadki na dro­
gach żelaznych).

Co do punktu pierwszego, Konferencja 
poweźmie ostateczną decyzję w postaci 
projektu konwencji, lub zalecerra. Celem 
obrad, dotyczących punktu drugiego, bę­
dzie ustalenie tekstu  kwestjonarjusza, 
który zostanie rozesłany do poszczegól­
nych Rządów, w celu przygotowania 
m aterjału do powzięcia ostatecznej de­
cyzji na następnej sesji w r. 1929.

Na sesji tegorocznej omawiane będą 
ponadto kwe*tje, związane z ogólną 
działalnością Międzynarodowego Biura 
Pracy

Przed przystąpieniem  do głosowania 
nad budżetem wojskowym przemówił 
wice-minister gen. Konarzewski, prosząc 
o przyjęcie budżetu w brzmieniu przed- 
łożonem i wypowiadając się przeciw 
wszystkim poprawkom, zwłaszcza prze­
ciw wnioskowi p. Czetwertyńskiego o 
skreśleniu 2 milj. z funduszu dyspozy­
cyjnego. Jest to specjalny fundusz Szta­
bu Generalnego, ściśle złączony z obro­
ną Państwa.

SPROSTOWANIE
Wc wczorajszem  sprawozdaniu z po­

s ie d z e n ia  S ejm u, w ustępie dotyczącym 
wydania pos. Sochackiego, mylnie wy­
d ru k o w a n o  nazwisko mówcy z ramie- 
eia Z. P. P. S. Przem aw iał w tej sp ra­
wie tow. pos. Kwapiński.

W głosowaniu przyjęto popraw kę re ­
ferenta o przeniesieniu sumy 3.595.155 
zł. z uposażenia władz centralnych na 
uposażenie wojaka. Dalej wniosek p. 
Czetwertyńskiego i tow. Libermana o 
skreśleniu z różnych wydatków osobo­
wych 75.916 zł. i wniosek tow. Liberaia- 
na o zmniejszeniu sumy na podróże i 
przesiedlenia o 157.146 zł., następnie 
wniosek p. Czetwertyńskiego o skreśle­
nie w innych w ydatkach 66.500 zł. Z 
podróży służbowych i przesiedleń sfkre- 
ślono dalej na wniosek p, Woźnickfego 
3.496.573 zł., odrzucono 15 głosami prze­
ciw 10 wniosek referenta o wstawieniu 
94.000 zł. na koszty upominków dla kró­
la Afganistanu, przyjęto natom iast po­
zycję 45.000 zł. na wystawę krajow ą w 
Poznaniu. Skreślono na wniosek p. 
Czetwertyńskiego 400.000 zł. z innych 
wydatków  i na wniosek p. Roji, prze­
znaczono tę kw otę na sanitarjat, odrzu­
cono wniosek p. Czetwertyóslkieg© o 
zmniejszeniu funduszu dyspozycyjnego o 
2.093.600 zł. W reszcie przyjęto wnio­
sek p. Woźnickfego, aby z kosztów po­
dróży służbowych i przesiedleń w dzia­
le m arynarki skreślić 60.519 zł.

Po głosowaniu zarządzono przerwę.

którzy zrozpaczeni s ta ją  się podatnym  ma- 
terjałem  dla agitatorów  komunistycznych. 
Dobre chęci p. M inistra co do złagodzenia 
wymiarów są spaczane przez różnych panów, 
k tórzy  chcą robić prędko karjerę.

PRZEMÓWIENIE MIN. SKARBU CZECHO­
WICZA.

DALSZA DYSKUSJA NAD BUDŻETEM 
MIN SKARBU.

W  dalszej dyskusji nad budżetem Min. 
Skarbu przemawiali:

Pos. Kuśnierz (Ch. D )  domaga się rewizji 
całego systemu podatkowego, który  wywo­
łuje dużo niezadowolenia, Do budżetu od­
nosi się krytycznie.

Pos. Rosmarin (Koło żyd.) podaje w w ąt­
pliwość realność budżetu. Zwraca uwagę na 
szereg ujemnych objawów, jak bierność bi­
lansu handlowego, złe horoskopy na urodza­
je, drożyznę kredytu. System podatkow y 
ru jnuje  drobnych kupców i rzemieślników,

Na kwestje zasadnicze odpowiem nieco 
później, bo zapewne i inni posłowie będą je 
poruszali, tymczasem odpowiem na zarzuty
co do rzekomo niesprawiedliwego wymiaru 
podatku obrotowego. Każdy wymiar tego po­
datku w Polsce był połączony z narzekaniem 
na władze skarbowe. W ymiar tegoroczny 
dla przedsiębiorstw  przedstaw ia się lepiej a- 
niżeli w roku ubiegłym. Je s t to  zupełnie 
zrozumiałe, gdyż w 1927 r. mieliśmy kon­
iunkturę lepszą, niż w 1926 i niestety ceny 
w 1927 r. wzrosły, co musiało się odbić na 
wysokości obrotu. Niewątpliwie w niektó­
rych wypadkach płatnicy są pokrzywdzeni, 
gdy wymiar był niedokładny; nad tern też 
czuwam, a odpowiednie zarządzenia w okól­
niku zostały wydane. Zarządziłem przed­
wstępne badania wszystkich odwołań przed 
wszczęciem kroków egzekucyjnych, a w wy­
padkach, kiedy urzędy skarbowe nie zdążą 
wymiarów zrewidować przed egzekucją, ma­
łą  ją ograniczać do takich rozmiatów, żeby 
nie przew yższała zeszłorocznego podatku 
plus 30 procent.

Reforma podatku obrotowego dziś już doj­
rzała. mianowicie może on być zniżony w 
handlu towarowym dla detalistów do 1 proc. 
To oczywiście odbije się na wpływach po­
datkowych, ale to należy zrobić, proszę je ­
dnak nic stawiać wniosków tak  daleko idą­
cych, żeby uniem ożliwiały wykonanie budże­
tu.

Na tern odroczono posiedzenie do godz. 4 
popołudniu.

Przem aw iał tow. Diamond, tekst jego 
przemówienia podajem y na str. 1-ej,

Min. Czechowicz daje w yjaśnienia zarówno 
w sprawie niedzielnego handlu wódką, jak 
pożyczek dla m iast i akcji Banku Polskiego.

Pos. Rybarski (Z. L. N.) zarzuca niektó­
rym  działom prelim inarza ogólnikowość i 
b rak  szczegółowych danych. Stw ierdza is t­
nienie tendencji do rozszerzenia zakresu 
gospodarczej działalności Państwa.

Czy ten budżet da podobne wyniki jak  po­
przedni? Budżet nie powinien być ani za 
ostrożny, ani nieostrożny, powinien być ści­
sły. Nie chodzi o to, żeby w dochodach

prelim inarza wykazywać mniej, a potem 
chwalić się, gdy są nadwyżki. Gdybyż orne 
przynajm niej były zaoszczędzone, ale jeżeli 
są wydawane bez przedkładania Sejmowi 
równocześnie wniosku o dodatkowe kredyty, 
to jest to fundusz, którym Rząd dowolnie 
rozporządza.

Mówca proponuje szereg poprawek, zmie­
rzających do zmniejszenia wydatków. K re­
dyt na egzekutorów proponuje skreślić do 
połowy. W dwuch działach proponuje skre­
ślenie nagród pieniężnych dla urzędników 
skarbowych, gdyż nie powinno być różnicy 
między urzędnikami różnych ministerjów 
prócz tych, któreby były prawnie ustano­
wione.

Po raz trzeci zabrał głos Min, Czechowicz 
i odpierał zarzuty przedmówcy. Szeroko u- 
zasadniał potrzebę wprowadzenia stałego 
podatku majątkowego i podniesienia podat­
ku od rolnictwa.

Ekonomiści — mówi minister —. którzy w 
prasie skarżą się na ciężary podatkowe, nie 
chcą ich porównywać z ciężarami w innych 
państwach, lecz odwołują się do czasów 
przedwojennych. Trzeba pam iętać, że w a­
runki są inne, a uzyskanie własnego państwa 
musi pociągnąć i zwiększone w ydatki. W 
Rosji np. w ydatki na oświatę na całe im- 
perjum były mniejsze niż są obecnie w Pol­
sce. Nie możemy jednak brać za normę o- 
wych czasów. W  innych państwach podatki 
po wojnie ogromnie w zrosły W zrost ten 
dochodzi do 150 proc, ale tam  poważni r- 
konomiści nie żądają  przywróoenia norm 
przed wo jennych.

Sprawę urzędniczą należy traktow ać w 
płaszczyźnie realnej, a nie jest zaś realne 
wymaganie od M inistra Skarbu, aby znalazł 
środki dla urzędników, a równocześnie 
zmniejszył podatki. Je s t to stawianie mi­
nistra wobec zadania niewykonalnego. Cu­
dotw órcą nie jestem, może się tego podej­
mie ktoś inny. J a  z przyjemnością ustąpię 
mu swego miejsca, (Tow. Diamond: To nie 
od Sejmu zależy. W esołość), Dawniej w 
rezultacie takich cudów Polska otrzymała 
inflację, Do inflacji, dopóki jeetem mini­
strem nie dopuszczę i proszę, żeby panowie 
tego odemnie nie wymagali.

O statni w dyskusji przemawiali posłowie 
Krzyżanowski i Wiślicki, obaj z B, B.

Następne posiedzenie jutro, w piątek, o 
godz. 10 m. 30. Na porządku dziennym dal­
sza dyskusja nad budżetem Min. Skarbu.

Komisja Reform Rolnych Sejmu
Na posiedzeniu Komisji Reform Rol­

nych w dn. wczorajszym przedstaw icie­
le Min. Sprawiedliwości i Min. Reform 
Roln. żądali odroczenia rozpatryw ania
sprawy nowelizacji ustaw y o uwłasz­
czeniu czynszowników, zgłoszonej przez 
Z. P. P. S., a k tó rą  miał referow ać tow. 
poseł Kwapiński. Przedstaw iciele Rzą­
du dowodzili, że nie mieli czasu zapo­
znać się z projektem  noweli, oraz, że 
Min, Ref. Roln. w krótce już uzgodni z 
innemi ministerjami i zgłosi swój pro­
jekt.

W  dyskusji między in. zabierali głos 
tow, tow. Nowicki i Kwapiński, w yraża­
jąc wątpliwość, czy Min. Ref. Roln., k tó ­
re  od półtora roku uzgadnia swój pro­
jekt noweli z iiunemi m inister jami, zdoła 
go uzgodnić teraz w ciągu kilku dni. 
Towarzysze nasi zastrzegali się, że od­

roczenie tej spraw y nie może trw ać dłu-
g°, gdyż czyinszownicy są wywłaszcza­
ni; wobec tego domagali się aby znala­
zła się ona porządku dziennym po­
siedzenia zwołanego za 10 dni.

W rezultacie spraw ę uwłaszczenia 
czynszowników postawiono na I punk­
cie porządku dziennego posiedzenia w 
dn. 30 maja.

Przed przystąpieniem  do podziału de­
kretów  do zreferow ania posłowie 1 -ki 
domagali się odłożenia tej sprawy, 
dowodząc, że najprzód musi być rozpa­
trzone przez M arszałka Sejmu praw o 
rozpatryw ania dekretów  przez komisje.

T en  sabotaż posłów B, B. spotkał się z 
należytą odpraw ą in. posłów, a zwłasz­
cza tow. Kwapińskiego, k tóry  stw ier­
dził, że propozycje są sprzeczne z Kon­
stytucją i p rak tyką parlam entarną.

W rezultacie Komisja przeszła do po­
rządku dziennego nad propozycjami je­
dynki rozdzielając 18 dekretów do zre­
ferowania poszczególnym posłom.

Towarzysze nasi objęli referaty:
1) tow. Chodyński — w sprawie po­

mieszczania majątków rolnych przezna­
czonych do parcelacji w wykazie imien­
nym; 2) tow. Nowicki — w  sprawie u- 
prawnień robotników rolnych w związ­
ku z likwidacją serwitutów; 3) tow. Kwa­
piński — w sprawie skutków naruszenia 
przepisów przy parcelacji prywatnej; 4) 
tow. Marjan Malinowski —. w sprawie 
uprawnień robotników rolnych w związ­
ku ze scalaniem gruntów; 5) tow. Dzię- 
gielewski — w sprawie terminów ogła­
szania planów parcelacyjnych 1 wykazów  
imiennych nieruchomości podlegających 
wykupowi na cele reformy rolnej.

Komisja Prawnicza Sejmu
Przew odniczył poseł Piłsudski (B. B.). 

Na porządku dziennym wnioski Z. P. P. 
S. i Związku Ludowo Narodowego w  
spraw ie nowelizacji dekretu Prezyden­
ta o wydawaniu Dziennika Ustaw, oraz 
wniosek endecji o uchylenie dekre tu  
prasowego i d ek re tu  o karach  za znie­
wagi.

W nioski w spraw ie nowelizacji d e ­
k re tu  o Dzienniku Ustaw  zreferow ał 
tow. Liberman proponując przyjęcie 
projektu  Z. P. P. S. za podstaw ę ob­
rad. W icem inister Car przedstaw ił s ta ­
nowisko Rządu. Rząd nadal podtrzy­
muje swój pogląd, że dek re ty  mogą być 
uchylane ty lko ustawami. Ponadto w i­
cem inister Car zw raca uwagę, że u- 
chwała Komisji Konstytucyjnej, k tóra  
uznała że dekre ty  może Sejm uchylać 
swą uchwałą, ma dla Komisji P raw ni­
czej znaczenie tylko opinji i wobec te ­
go Komisja Praw nicza powinna na no­
wo rozważyć tę sprawę. Tego samego 
poglądu bronili posłowie z „jedynki”.

P rzejrzysta  ta  tak ty k a  zm ierzała do 
przeciągania obrad Komisji w nieskoń­
czoność. Na w niosek posła Hartglasa, 
Komisja w szystkiem i głosami przeciw  
głosom B. B. postanow iła nie w szczy­
nać nowych debat nad konstytucyjną 
stroną  pro jek tu  Z. P. P. S. i przejść do 
dyskusji szczegółowej. To sta ło  się dla 
w icem inistra powodem  do złożenia o- 
św iadczenia, że przedstawiciele Rządu 
nie wezmą udziału w dalszych obra­
dach Komisji. Isto tn ie zaraz po tem o- 
świadczeniu przedstawiciele Rządu o- 
puszczają salę.

W dyskusji szczegółowej przyjęto 
kolejno artyku ły  projektu  ustawy, k tó ­
re stanowią, że w  Dzienniku Ustaw ma­
ją być ogłaszane uchwały Sejmu, uchy­
lające dekrety Prezydenta. Uchw ały te 
podpisane być mają przez Marszałka 
Sejmu.

Głosami endecji i B. B. odrzucono 
artyku ł projektu  Z. P. P. S., by w Dzien­
niku Uataw  ogłaszane były także regu­

lam iny obrad Sejmu i Senatu. Uchwalo­
no postanow ienie, by ustaw a miała za­
stosow anie także do tych uchwał sej­
mowych, k tó re  zostały powzięte jeszcze 
przed ogłoszeniem niniejszej ustawy.

Po przyjęciu projektu w drugim czy­
taniu, poseł Piłsudski zam knął obrady, 
przyczem  w yraził p ro test przeciw  u- 
chwale Komisji, k tó rą  uniemożliwiono 
„jedynkowym" członkom Komisji sa­
botow anie prac komisyjnych przez d łu­
gie mowy, k tó re  byłyby tylko pow tórze­
niem dyskusji, przeprow ad :©nej już w 
Komisji Konstytucyjnej. Poseł Piłsudski 
skarżył się na „zam ykanie ust" posłom 
(Tow. Ciołkoez: Wy to robicie wciąż
na plenum Sejmu!). Skargi posła Pił­
sudskiego nie dadzą się pogodzu z n ie­
daw ną zapowiedzią posła Dzieduszyc- 
kfego z trybuny sejmowej, że ;edynka 
„nie da przegadać Polski"; właśnie 
największą gadatliwością . odznaczają 
się posłowie z ,jedynki"...

PRZEGLĄD

óejmowa Komisja Ochrony Pracy
Komisja Ochrony Pracy odbyła dotąd trzy 

posiedzenia. Na pierwszem z nich, 25 kw iet­
nia b. r., ukonstytuow ała się, wybierając swo­
im przewodniczącym tow. Tadeusza Regera, 
zastępcą p. Frantza, zaś sekretarzem  p. Wa­
szkiewicza. Na drugiem z kolei posiedzeniu, 
dnia 9 maja, na którem rozdano referaty, 
przydzielono szereg rozporządzeń P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej również posłom z „je­
dynki4', którzy sami się o to ubiegali i ^de­

krety" do zreferowania w Komisji przyjęli!
Tymczasem, gdy dnia 15 m aja o godz. 10 

i pół rano Komisja się zebrała, aby w ysłu­
chać referatu  tow. posła Sczerkowskiego o 
2-ch rozporządzeniach P, Prezydenta Rzpli- 
tej w sprawie „Ubezpieczenia robotników na 
wypadek bezrobocia", panowie posłowie z 
» jedynki" zażądali odroczenia posiedzenia z 
powodu spodziewanego oświadczenia Rządu 
co do sposobu parlam entarnego załatw ienia 
rozporządzeń P. Prezyd. Rzplitej,

Zapoznawszy się z treścią owego „oświad­
czenia" w Komisji Oświatowej, gdzie je imie­
niem Rządu złożył p. dr. Piętak, przewodni­
czący tow. pos. Reger odroczył obrady Ko­
misji Ochrony Pracy.

Następne posiedzenie Komisji Ochrony 
Pracy odbędzie się we wtorek, 22 m aja 1922 
r. o godz. 10 i pół ra.no x porządkiem dzien­
nym: „Wnioski poselskie w sprawie ubez­
pieczenia robotników  im starość".

Manifest Wal dem ar asa .— ni*
chackiego przez Sejm. — 

masońskie endecji-
Z okazji 10-Iecia n iepodleg łościow ej 

Waldemara® ogłosił m a n ife s t ,  W ^  pa 
napada w bezprzykładny sP°Sr \\yrf- 
Polskę, a Wilno czyni stolica
W związku z tym m a n ife s te m , cj^g© 

przez Litwę P° wmodrzuceniem  przez Litwę pism.
pro jek tu  paktu  o nieagresji,J ^ m a r a *
ostro potępia stanowisko " "  -niskie" 
sa, zalecając jednak R z ą d o w i  L j j ^ - p ś ć  
mu w stosunku d o  Litwy, poo a ' tylko
i zimną krew . N i e p o t r z e b n i
„Dwugroszówka" W  toku swy pol. 
mimochodem zachęca genera  
skich do sięgania po Iaury gen-
skiego.

Głosowanie P  . P .  S .  p r z e c i w "  v ^ c j i a c -  

wi w ydania sądom komunisty ntem3'
kiego, w ywołało uszczypliw i j rCSem 
dre uwagi szeregu pćsm pod f Kur- 
Partji naszej. Najgłośniej hałasU)C
jer Poranny", który  arii rUSZ_„Tdv. któ" 
zrozumieć, że mogą istnieć zasa U erna 
rym partja  polityczna p o z o s ta )e ^ azCta  
we w szelkich okolicznościach. _ , cjn,
ta  nazywa Sochackiego zbrodn^
którego nie można dopuścić sto r e  g o  m e  m o ż n a
prawodawcy. A le jeśli Socha j oStał 
zbrodniarzem , t o  jakim cuden1 ^ b o r -  
się do Sejmu, skoro o rd y n a c ja  .^orn 
cza wyraźnie odbiera takim  i* . -cZe? 

ine i bierne praw o wr' ■ <cjczynne i bierne praw o 44 > „uśc1' 
W ładze ponoszą więc winę, zC iqkieg0- 
ły zbrodniarza do grona p °s ' -a że 
W idocznie jednak w ładze są z“ ^  n;c-
Sochacki nie jest z b r o d n i a r z e m ,  ^ y -  
ma powodu pozbawienia go Pr  ̂ ^dują 
w atelskich, a w takim  razie PrZ^Sc0” in- 
mu, jako posłowi, te  same prawda 
nym posłom. . zJ.csZ-

Ale przy tej sposobności —- la K a t' 
tą  przy każdej nadarzającej srć " V ' a^a. 
jer Poranny" w podstępny spos°  ̂ ^  
kuje Sejm i w rzekom ej trosce^ p0d- 
m okrację parlam entarną raz w raf v(Jzić 
kopuje jej au to ry te t i usiłuje z0 jego, 
ją w oczach czytelników . Cóż ^zy 
że w Sejmie są wrogowie Państwa
w Dumie rosyjskiej nie było ^  " _
Rosji, w parlam encie wiedeńs flaj. 
wrogów A ustrji?  A przecież naWC ^ iło  
zatw ardzialszym  w stecznikom  nae^sjwra 
się o w yrzuceniu tych wrogów 
z parlam entu, co doradza "P° „ni­
w y" „Kurjer Poranny" wobec 0£ci 
stów i mniejszości, sądząc W na! oZbą- 
ducha, że w ten  sposób Polska P nanl
d,zie się wrogów wewnętrznych. rZy-
się zdaje, że ich sobie tą  dr 
sporzy jeszcze o w iele więcej,

„Dwugroszówka' rów nież „roD w

krytyce parlam entaryzm u, przycZ^ zyZrn 
wzór przyśw ieca jej zarów»° ,■ na
• I .  l -  _ •  _ .  - „ W i e C K 1

jako

jak... komunizm, a ustrój so ^ 1̂  -wje-
z y w a ...  najdem okratyczniejszy111 g a d ż e ­
cie! „Czerw onego" orderu  dla P' 
wicza! »

„Nasz Przegląd" i „Dziennik Lf“0°unki 
ze Lwowa podkreślają fakt, s wyja ś- 
parlam entarne u nas nietylko n |C 
niają się, lecz pogrążają w c0‘r“£jza, te 
lcszy chao. Organ ż y d o w s k i  st'vlC oZ<jr- 
nasz parlam entaryzm  jest tylk° ^ vsZy- 
ny, a d r o g ę  w y jś c ia  w i 
stkiem  w  zmianie K o n s ty tu c J 1 g,
wieniu w y b o r u  P r e z y d e n t a  P
wszechne głosowanie ludow e ^ ,p i-  

W ręcz niepoczytalne T^ecz^ rzecim 
suje „Gazeta W arszaw ska ^  Orgatl 
z serji artykułów  o masonerią• ^cz , 
endecki dem askuje się tu la 
względny wróg pokoju, woitl<i judz- 
jako^ „wynikającą z głębin . nie-
kiej" (!), porozum ienie fran0^ fla njC- 
n reck ie  trak tu je  jako zan,a^ 1Tjfre Na- 
podległość Polski, ba! na*® ”ńską l  
rodów uważa za „intrygę którY
napada na prof. Bascba z . , ' v» ze 
na odczycie berlińskim  °®Wl^ a ry tarza< 
Niemcy nie mają praw a do d0J-^ ę k sz o ść  pc
zam ieszkanego przez »v- ' ,  , ■ en-
ską. Temi masońskiemi ar_^ 
decja w ystaw ia sobie naig0'rs - c ze 
dectw o i potw ierdza tylko jlCZ-
jako stronnictw o należy ° na rJZ g, 
pow rotnej przeszłości.

DOROCZNA KONFERENCJA  

odbędzie się w niedzielę dnia 20  ̂ ^  ^  
b. o godzinie 4-ej pp. w  sali 
R-u AJ. Jerozolim skie 6, 1 P'

Pcarządek dzienny* , .
1. Sprawozdanie z dsi*-® °

3. W yb-ry ! » , ! .  
Wydziału Kobiecego

zna­czeniu Dnra Ko-Rewizyjnej.
4. Referat o 

biet”.
5. Prasa partyjna.
6. Wolne wnioski.
Wzywa się wszystkie t o w a r z e

do

Wstęp za okazaniem

tyin£i' - W yd zia ł K obiccr
Warszawski Y , v UcZaĄ>

I •

Polskiej Partji Soe;aLs'-7c-



Tow. pos. Szczypiorski, ławnik wydz. 
°światy i kultury magistratu m. Warsza­
wy podzielił się z „Robotnikiem" poniż- 
szemi uwagami o stanie szkolnictwa po- 
^szechnego w Warszawie:

ty chw ili obecnej liczba dzieci uczęsz-
Sj tlących do szkół pow szechnych wyno- 
Porif ° ° °  na °^ólną liczb*S 105.200 dzieci
bis obow iązkow i szkolnem u.
G ° 2.000 dzieci, k tó re  pow inny u-
, Sszczać do szkół pow szechnych; znaj-

szta^  się obecnie poza szkołą. Re
ci uczęszcza bądź do szkó ł pryw at- 

ź do szkół średnich  i t. d. W e
V .  _
w 1’. bąd
^żc&niu b. r. około  5000 pozostan ie po- 

®*kołą z pow odu b rak u  lokali, 
t® roku  prow adzi się 890 oddz,

741 popoł. i 115 środkowych (t.; 
? a°zy m iędzy ranną , popołudniow ą 
(i '®nĄ). W  porów naniu  z rok iem  1922/23 

zb,a dzieci w  w ieku  szkolnym  zmniej- 
się o 36.000, były  to  roczniki wo- 

^ tl° e- Ju ż  jednak  w bież. roku  nastąp ił 
iL.r? si- ilości dzieci w w ieku szkolnym , 
t sć ta  będzie wzrastać ciągle, aż w l a - 
^ ch 1939  —  4 0  dojdzie do 173.000. Z 
p o s t e m  ilości dzieci w w ieku szkol- 
iłk*1 ' vzrosl°  zapo trzebow an ie  na now e 
® 7 Szkolne. W  1939 r. będzie po trzeb - 
v ctl 1692 klas, jeżeliby się prowadziło  
r !*kę na 2 zmiany! W  ten  sposób w 1929 

N dzie b rak  912 izb w ykładowych, 
ty roku  szkolnym  1929/30 będzie po- 

1)żeba 384 nowych izb, w tej liczbie 286 
Pom ieszczenie now o przybyłych  d z ie ­

ją °raz  104 izby celem  zam iany najgor- 
^yoh lokali nie nadających się do pro­

s z e n ia  w  nich nauki.
'Jeżeliby się chciało  budow ać szkoły 

Sądnie z po trzebam i — należałoby  od- 
do uży tku  w 1928 roku —  14 szkół,

w 1929 — 11, w 1930 —  6, w  1931 — 12, 
w 1931/32 —  po dziesięć, w następnych  
zaś do 1939 po 8 szkół rocznie. W  ten
sposób, obliczając, że na w ybudow anie 
jednej szkoły  p o trzeb a  1.209.000 zł., trze- 
baby w ydać na budow ę szkó ł do 1 w rze­
śnia 1933 r. —  65.200,090 zł., nie licząc 
placów  i parcel. Tym czasem  realizow any 
przez m iasto  p lan  budow lany  przew iduje 
rozpoczęcie w tym  roku  budow y 4 szkół, 
w stadjum  zaś budow y znajduje się 3 
gmachy szkolne! B udżet nadzw yczajny 
W arszaw y na rok 1928/29 przew iduje o- 
gółem  10.000.000 zł. na szkolne cele bu ­
dow lane w W arszaw ie, z czego 7.300,000 
zł. przypada na w ykończenie rozpoczę­
tych  gm achów  szkolnych. P ozosta ła  su ­
ma p rzeznaczona jest na 2 szkoły  r ę k o ­
dzielnicze, na um eblow anie budynków  
i t. d.

J a k  w idać z pow yższych cyfr, w roku 
bież. m iasto  zam iast 14 gm achów  szko l­
nych odda ty lko 4. S tan  szkoln ic tw a po ­
w szechnego w W arszaw ie  przedstawia  
się w ięc fatalnie, a na przyszłe lata gro­
zi w ręcz katastrofą,

O ile ten stan  rzeczy nie uległby zm ia­
nie, znaczny p ro cen t dzieci pozostałby  
poza szkołą. O becnie dzieci uczą się w 
fata lnych  w arunkach  hygjenicznych, w a­
runkach  zagraża jących  w prost ich życiu, 
bowiem w niektórych szkołach  - rude­
rach Walą się sufity.

O becne p row adzen ie  nauki na trzy  
zm iany urąga po trzebom  hygjeny i w y ­
mogom pedagogicznym . S zkoła w inna 
być przez dzień  cały  dostępna dla dziec­
ka, szczególnie w obec obecnych warun­
ków m ieszkaniowych w  W arszawie.

Obecny stan szkoln ic tw a pow szechne­
go odbija się ujemnie również na nau­
czycielstw ie i jego pracy. N auczycielstw o

Ś .  f  p .

Stefan DĄBKOWSK1
Student Politechniki W arszawskiej

z g a s ł  15 m aja  r. b. ku rozpaczy narzeczonej i Jej ro­
dziny.

W dn. 
Towarzysz

15 maja 1928 r. opuścił nas na zawsze drogi nasz

Ś. f  p .

S tu d en t Wydz. Chemji Politechniki W arszaw sk ie j  
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

OrsnniMCla Młodzieży Socjalistyczne!.

mss

b. członek Zw. Polsk. Mł. Socjal. (szkół 
średnich) i Zw. Niezal. Młodz. Socialist, 

(akademickiej)
zmarł dixia 15 maja r. b.

Cześć pamięci Towarzysza Pracy i W alki!
K om itet W ykonaw czy i Zarząd Ś ro d o w isk a  
W arszaw sk ieg o  Zw. Niezal. Młodz. Socjalist.

Tob. STEFAN DĄBROWSKI

Puścił szeregi socjalistycznej mło- 
lt0 ezT akadem ickiej tow. S tefan  Dąb- 

ski. O dszedł od nas jeden z naj- 
fy. szych i najbardzie j oddanych  Spra-  

towarzyszów.
^  °W, S tefek  syn tow arzysza  „P aw ła", 
>v^neS° bojow ca, już na ław ie szkolnej 

się z ideą Socjalizm u, s ta jąc  w 
nych szeregach  organizacji szkolnej, 

tjjj ''S tą p ie n iu  na w yższą uczeln ię p ra- 
lie| Zw. Niez. Mł. Socjal. jako czło- 

b ^ a rządu Śród. W arsz.
1 Zez ca ły  czas p rac y  w  Związku

w y k azał w yb itne  zdolności o rg an iza ­
to rsk ie , n ie sp o ty k a n y  w dzisiejszych 
czasach  en tuzjazm  i oddan ie  Idei, k tó ­
re j pośw ięcał w szy stk ie  siły  i ca ły  swój 
czas, naraża jąc  n ie ra z  n a  u szczerb ek  
studja, zapom inając o w ypoczynku  i 
sp raw ach  osobistych. S te fan  by ł n ie ty l- 
ko tow arzyszem , b y ł w iernym  i s e r­
decznym  przyjacielem . K ry sta liczn y  ch a ­
ra k te r ,  szczery  i o tw a rty , odczu ­
w ał głęboko najm niejsze zło i n a j­
d robn iejszą n iesp raw ied liw ość. Socjalizm  
by ł d la  niego W iarą, b y ł w alk ą  bez 
kom prom isu ze Złem i N iesp raw ied li­
w ością. T rudno  w ięcej p isać. My, k tó ­
rzyśm y go znali i razem  z nim  p ra c o ­
w ali, w iem y dobrze , że s tra tę  pon ieśliś­
my w ielką i n iezastąp io n ą .

SAMORZĄD STOLIC!)
W OBRONIE PRZED NAJAZDEM

BEZDOMNYCH.
W swoim czasie p. min. spraw wewnętrz­

nych wydał okólnik nakazujący wstrzyma­
nie napływu bezdomnych do stolicy, nie po­
chodzących z W arszawy } niemających pra­
wa do opieki społecznej ze strony miejskich 
władz stołecznych Okólnik ten nie jest je­
dnak ściśle stosowany przez starostów i u- 
rzędy wojewódzkie, wobec czego daje się 
ostatnio zauważyć w Warszawie dalszy na­
pływ elementów przyjezdnych z całej Pol­
ski, przybywających do Warszawy bez żad­
nych określonych celów, a jedynie w  na­
dziei uzyskania bezpłatnych pomieszczeń o- 
raz środków do życia w postaci zapomóg. 
Wobec tego władze miejskie zwrócą się do 
min. spraw wewn. z prośbą o przypomnie­
nie wspomnianego okólnika i zalecenie ści­
słego jego stosowania, w celu zatamowa­
nia napływu pozbawionych dachu nad gło­
wą do stolicy.

INWENTARYZACJA MAJĄTKU MIEJ­
SKIEGO.

Komisja inwentarzowa, działająca na pra. 
wach magistratu, pod przewodnictwem tow. 
wiceprez. Szpotańskiego, ukończyła prace 
nad inwentaryzacją majątku, miejskiego we­
dług przyjętego planu i oszacowała go na 
cgólną sumę zł. 550.607.283, Sprawozdanie 
komisji przyjął magistrat do zatwierdzającej
wiadomości.

„R O BO TNIK ", czwartek, 17 maja 1928.

s* an szkolnictw a  powszechnego w  w a r s za w ie
WYWIAD Z TOW. A. SZCZYPIORSKIM, ŁAWNIKIEM WYDZ. OŚWIATY I KULTURY

MAGISTRATU M. WARSZAWY
| pracuje ponad siły i p rzep łaca  to cięż- 

kiemi choi obami (gruźlica), a  często i ży­
ciem. Nauczycielstwo winno otrzym ywać 
od miasta  mieszkanie, z ogólnej jednak 
liczby 1700 nauczycieli ty lko 149 korzy­
sta  z m ieszkań przez  miasto przydzielo­
nych. Ogółem z pośród kierow ników  
szkół korzys ta  z m ieszkań  od miasta  
tylko 28. Budowa m ieszkań dla nauczy­
cieli jest palącą potrzebą.

Pom oc m ag istra tu  d la  nauczycieli jest 
bardzo nikłą. N auczyciel po b ie ra  10 zt. 
dodet • tu do pensji państwowej od m agi­
s tra tu  w arszaw skiego . W yższe dodatk i 
od m iasta, bo 7 j  zł. sięgające, otrzym ują 
zależnie od w arunków  p rac y  k ierow ni­
cy szkół.

Państw o, k tó re  usunęło  się t. zw. us*a- 
w ą sanacyjną od pom ocy d la sam orzą­
dów w sp raw ach  szkoln ic tw a, a szcze­
gólnie w dziedzinie budow y szkó ł —  mu- 
si przyjść jednak z pomocą samorządom
szczególnie samorządowi W ir s isw y  __
jeżeli nic ma dojść do klęsk i w szkolnic­
twie powszechnem . Budżet pańs tw ow y 
przewiduje ogółem 5 miljonów zł. na p o ­
życzki na budowę szkół na terenie c a łe ­
go państw a, a więc o połow ę mniej niż 
budże t m. W arszaw y n a  te same cele w 
stolicy.

M agistra t m W a rsza w y  uchwalił 
zwrócić się do Rządu o p rze p ro w ad z e ­
nie ustaw ow e 5%  doda tku  do wszystkich 
poda tków  bezpośrednich na  cele budo­
wy szkół. S praw a ta  n ie jest jeszcze z a ­
ła twiona.

P ow tarzam  raz jeszcze —  kończy swe 
uwagi tow. Szczypiorski —  katastrofie 
szkolnej w W arszawie może zapobiec 
tylko wydatna pomoc ze strony pań­
stwa, w udzieleniu i wynalezieniu k r e ­
dytów na budow ę gm achów  szkolnych.

KRONIKA POLITYCZNA l(g SiychSĆ NJ MSElB?
SEJM I RZĄD.

.W czoraj p rzyby ł do gm achu Sejm u 
rad c a  P rezydjum  R ady M in istrów  dr. 
Piętak i zo s ta ł p rzy ję ty  p rzez  M a rsz a ł­
ka Sejmu tow . Daszyńskiego.

P rzed  w ieczorem  M arszałek  tow . 
D aszyński u d a ł się do P rezesa  R ady 
M inistrów  i odbył konferencję z w ice ­
p rem ierem  prof. Bartlem.

KOMISJA DO SPRAW  PRACOW NI­
KÓW UMYSŁOWYCH PRZY M. B. P.

Kom isja do sp raw  pracow ników  um y­
słow ych przy M iędzynarodow em  Biurze 
P racy, o pow ołan ie k tó re j przez długi 
czas zab iegała M iędzynarodow a K onfe­
deracja P racow ników  Um ysłowych, ma 
odbyć za k ilka  tygodni pierw sze posie­
dzenie w G enew ie. M iędzynarodow a 
K onfederacja w yznaczyła na członków  
Komisji pp. Louis G allic (Francja). W al­
te ra  G. BoysV (Anglja), H enryka Rygie- 
ra  (Polska) i V. Brdik (Czechosołw acj i). 

M andaty  członków  są dw uletn ie.

KONW ENCJA KONSULARNA POL­
SKO - BELGIJSKA.

W  p ierw szych  dn iach  czerw ca r. b. 
rozpoczną się w  B rukseli ro k o w an ia  o 
konw encję k onsu la rną  m iędzy P o lską a 
Belgją.

R O ZŁA M O W E N A ST R O JE  W  ŚLĄ­
S K IE J CH. D.

„II- K urjer C odzienny" donosi, iż w 
śląsk ie j Ch. D. zanosi się na rozłam . 
Posłow ie do sejm u śląsk iego  Jan ick i, 
K ędzior, P a la rczy k  i ks. p o se ł B rzózka 
n iezadow olen i z do tychczasow ego  p o ­
s tęp o w an ia  i linji po litycznej posła  K or­
fan tego , postanow ili podobno opuścić 
szereg i śląsk ie j Ch. D. i s tw orzyć  w  p o ­
rozum ien iu  z w ładzam i w arszaw sk iem i 
now ą organizację.

ZŁOŻENIE LISTÓW UWIERZYTEL­
NIAJĄCYCH PRZEZ POSŁA JUGO­

SŁOWIAŃSKIEGO.
W czoraj o g. 12 w po łudn ie  p. Jo v a n  

D. M ilankow icz p o se ł nadzw yczajny  i 
min. pe łnom ocny  k ró la  Serbów , C h o r­
w atów  i S łow eńców , złoży ł p. P rez. 
R zplitej sw e lis ty  u w ie rzy te ln ia jące  na 
uroczyste j aud jencji n a  Zamku.

INSPEKCJA UZDROWISK. ~
Dnia 16 b. *n. M in ister Spraw  W ew nę­

trznych gen. S k ładkow sk i, w y jechał na 
inspekcję uzdrow isk  n a  zachodnich te ­
renach  Polski, M in ister p rzeprow adzi 
m iędzy in. inspekcję Inow rocław ia i Cie­
chocinka.

ZMIANY
W TEATRACH MIEJSKICH 

W WARSZAWIE
W Teatrach Miejskich w sezonie p rz y ­

szłym na niektórych stanowiskach kiero­
wniczych zajdą zmiany. Z Teatru Narodo­
wego ustęipuje dyrektor p. J. Lorentowicz. 
Miejsce jego zajmie dotychczasowy dyrek­
tor Teatru Letniego p. Emil Chaberski, 
który czuwać będzie także nad działalnoś­
cią Teatru Letniego. W celu zapewnienia 
teatrom miejskim należytej opieki literac­
kie; powstaje przy teatrach Rada repertua­
rowa, w której udział wezmą p.p. Artur 
Górski, dr. W acław Borowy i dr. W łady­
sław Zawistowski. P. Zawistowski urzędo­
wać będzie stale i pełnić funkcje kierowni­
ka literackiego. W Operze na kierujących 
stanowiskach zmiany nie zajdą.

.NOWA SCENA"
(ul. Czerw onego  Krzyża 20)

W  p rzep ięk n e j sali te a tra ln e j Z. Z. K. 
w ystaw iono  w czo ra j d ram a t F elicji 
K ruszew sk iej p. t. „Sen".

S z tuka  sam a, fan tastyczna i p a trio ­
tyczna , jest in te resu jącą  p ró b k ą  m ło­
dego ta le n tu . Inscen izacja  i reż y se rja  
p. K ochanow icza i W iercińsk iego , b a r ­
dzo pom ysłow a, naw iązuje do  w zoru ,

k tó ry  sw ego czasu  d a ł w  „R educ ie" Do- 
b ro d zick i w  reż y serji „D ziw nej U licy" 
Czyżow skiego.

C ałe w idow isko  jest n iezw ykle  b a rw ­
ne i frapu jące i naza  publiczność z p e ­
w nością będzie  na n ie  u częszczała  ta k  
licznie, jak  to  było w  W iln ie  i w  P o ­
znaniu, (gdzie ta  sz tu k a  sz ła  m iesiąc).

KRONIKA TELEGRAFICZNA
MILJON FRANKÓW NAG R O D Y.

Policja francuska otrzym ała czek  na  
niiljon franków jako nagrodę za odnale­
zienie zaginionej w drodze  z Paryża do 
Londynu kolji pereł wysłanej przesyłkę  
pocztow ą. Jest to największa nagroda, 
jaką otrzym ała dotąd policja paryska.

STUDENCI WZIĘLI NA KAW AŁ  
CAŁE MIASTO.

M iasto  N am ur w  Belgji było  w idow ­
nią dow cipnego  ża rtu  ze s tro n y  s tu d e n ­
tów . D ziennik i tam te jsze  zw iastow ały  
p rzybyc ie  w  dniu  14 b. m. księc a h in ­
dusk iego  N yota  D rah p o re , należącego  
do jednej ze znakom itszych  rodzin  w 
Indjach, w raz z m ałżonką. K siąże w d ro ­
dze z L ondynu do P a ry ża  "miał się za ­
trzym ać w N am ur aby  ab  /  zeć osobli­
wości m iasta. W  dniu przy jazdu  k s ią ­
żęcej pary , m iasto  m iało w ygląd od ­
św iętny, dom y u b rano  chorągw iam i, 
dzieci zw olniono ze szkół, a n a  dw orcu  
oczekiw ała delegacja  ojców m iasta  u- 
b ranych  w  tużu rk i i cy lindry . W re sz ­
cie przybyła p a ra  książęca p rz y b ra n a  w  
egzotyczne stro je  i nadzw yczajną biżu- 
te rję  i p rzy ję ta  zos ta ła  n a  u roczystcm  
przyjęciu  w ratuszu . Po przy jęciu  do ­
p ie ro  ok aza ło  się, że ca ły  przy jazd  eg ­
zotycznego  księc ia  by ł ża rtem  ze s tro n y  
s tu d en tó w  un iw ersy te tu , w yrządzonym  
ludności i w ładzom .

ZATONIĘCIE ŻAGLOWCA.
„Chicago Tribune" donosi z Tehests® 

nu, żc w  poniedziałek w ieczór, żagla-, 
wiec, na pokładzie którego znajdował® 
się 72 pielgrzym ów, zderzył się w  zato­
ce Perskiej z parowcem, który jechał 
bez św iatła. Żaglowiec zatonął w ciągu 
kiiku minut. Cztery osoby zostały  ura­
towane.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  PERU.
W edług  don iesień  z Limy (Peru) stan  

A m azonas n aw iedzony  z o s ta ł p rzez 
gw ałtow ne trzęsien ie  ziem i. M iejsco­
w ość C achapoyas o raz L o re tto  uległy  
zniszczeniu . W edług  do tychczasow ych  
inform acyj zginęły  trz y  osoby, rannych  
zaś jest k ilk ad ziesią t osób.
MOST ŁĄCZĄCY ANGLJĘ Z SZKO­

CJĄ.
Ks. Walji dokonał uroczystości ot­

warcia now ego mostu, łączącego Szko­
cję z Anglją, przez rzekę Tw eed pod  
miastem Berwick. K oszty budowy no­
w ego m ostu w yniosły 160.000 funtów  
szterlingów . Ogólna długość mostu w y­
nosi 1444 stóp. Składa się on z 4-ch ar­
kad, z których każda ma długości 361 
stóp. Most ten stanął między starym  
mostem kamierraym, wybudowanym  
przed 3C0 laty przez Jakóba I, i w ie l­
kim mostem kolejowym, wybudowanym  
przed 80 laty przez syna Jerzego Ste- 
vensona, w ynalazcy machiny parowej.

SPRAWA B. SENATORA 
KARPIŃSKIEGO

W czoraj odbyła się p rzed  T rybuna łem  
Adm inis tracy jnym  ro zp raw a  nad rek u r -  
sem b. se n a to ra  ukra ińsk iego  K arp iń ­
skiego, wniesionym  p rzec iw ko  o rzecze­
niu wszystk ich  niższych instancji adm i­
nistracji , k tó re  odmówiły p. K arp ińsk ie ­
mu w ydan ia  dow odu osobis tego jcko nie 
obyw atelow i polskiem u. Trybunał A d­
ministracyjny rozstrzygnął na nieko­
rzyść p. Karpińskiego. P. Karpiński 
p ia s tow ał w  la tac h  1921-22 u rząd  sę ­
dziego śledczego w m. Łukow ie obok 
Siedlec, nas tępn ie  do roku  zesz łego  był 
ad w o k a tem  w R ów nem  i p rzez  la t  5 
senatorem .

Jadłodajnia R obotniczego T-w a Opie­
ki Społecznej (Sekcja K obieca), Al. J e ­
rozolim skie Nr. 6 , m. 3, I p. w ydaje ob ia­
dy  sm aczne i zd row e po  zł. 1.30 gr., w 
godz. m iędzy 1— 5-tą  po poł.
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Stefan DOBKOWSKI
Student Politechniki Warszawskie]

opatrzony & . Sakramentami zmarł dnia 15 Hala 1928 r. u  21 roku życia.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się w Piątek dn. 18 b . m . o  god z. 9.30 

w k o śc ie le  Garnizonowym przy ul. Długiej. Poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzin­
nego na Powązki, o czem zawiadamiają

Ojciec, Narzeczona i Rodzina.



T E L E G R A M Y
CHOROBA MIN. STRESEMANNA

Berlin. 16 maja. (A. W.), Stan zdro- ! przedstawia się poważnie. Powodem do 
wia min. Stresemanna uległ nieznacznej ! największych obaw jest serce, które fuu- 
poprawie, mimo to jednak choroba 1 kcjonuje bardzo słabo.

STRAJK ROBOTNIKOW PORTOWYCH 
W HAWRZE

W porcie Havre zastrajkowało na 
skutek zatargu o podwyżkę 600 szofe­
rów oraz 2000 robotników portowych.

NOWE TRANSPORTY WOJSK JAPOŃSKICH
DO CHIN

Ruch w porcie od wczoraj zamarł zupeł­
nie. Dotąd zebrało się już 45 okrętów 
oczekujących na załadowanie.

Londyn, 16 maja. A. W.). Z Tokio 
donoszą, że odbyła się rada wojenna 
pod przewodnictwem cesarza, na której 
omawiano sytuację w Chinach. Wobec

nieprzyjęcia ultimatum japońskiego przez 
Czang-Kaj-Szeka, rada wojenna uchwa­
liła wysłanie dalszych transportów wojsk 
do Chin.

JAPONJA A AMERYKAŃSKI PROJEKT 
PAKTU PRZECIW WOJENNEGO

Tokio, 16 maja (AW), Japońskie 
min. spraw zagr. przygotowało od­
powiedź na notą Kelloga w sprawie 
paktu antywojennego. Jak informu­
ją odpowiedź japońska przyjmując w

zasadzie propozycją Kelloga precy­
zuje zastrzeżenie ianońskio co do 
szeregu postanowień projektu ame­
rykańskiego*

KANADA WOBEC PROPOZYCJI 
AMERYKAŃSKICH

Ottawa, 16 maja. (PAT). Omawiając 
uchwaloną wczoraj jednomyślnie przez 
Izbę lordów w Londynie rezolucję, przyj- 
mującą propozycje Stanów Zjednoczo­
nych co do wyrzeczenia się wojny, pre- 
mjer kanadyjski Mackenzie King wypo­

wiedział się za przyjęciem zasad propo­
nowanego traktatu, dodając, iż  Kanada 
— o ile będzie zaproszona do wyrażenia 
swego w tym względne zdania —- przyj­
mie zapewne wspomniane propozycje.

CHOROBA RYK0WA
M oskw a, 16 m aja. (A. W.). S ta n  z d ro ­

w ia  p re ze sa  S o w n ark o m a R yk o w a w d a l­
szym  ciągu n ie  u lega  żad n e j p o p raw ie . T em ­
p e ra tu ra  od  dw uch  ty godn i w ynosi 38.4 do 
39°. L ek a rze  zalec ili R y kow ow i w yjazd  na

d łu ższą  k u ra c ję  na  p o łu d n ie . W  każdym  
-oz ie  w ciągu k ilku  ty g odn i R yków  nie b ę ­
dzie się  m ógł zu p ełn ie  zajm ow ać sp raw am i 
państw ow em u-

KS. KAROL RUMUŃSKI OPUŚCIŁ ANGUĘ
Bruksela, 16 maja. (PAT.). „Etoile 

Belge" donosi, iż ks. Karol rumuński o- 
trzymał zezwolenie na przyjazd do Belgji 
pod warunkiem, iż bezwzględnie wstrzy­

ma się od wszelkich manifestacji polity­
cznych. Ks. Karol rumuński opuścił już 
Anglję.

SPRAWA B. POSŁA BIRKA PRZED SADEM
APELACYJNYM

Tallin, 16 maja. (PAT.). Przed Są­
dem apelacyjnym w Tallinie rozpoczął 
się wczoraj przy drzwiach zamkniętych 
proces b. posła estońskiego w Moskwie, 
Birka. Powołani są czterej świadkowie, 
między in. b. prezydent republiki Jek- 
son i b. minister wojny gen. Spots. Pro­
ces potrwa prawdopodobnie 3 dni. Jak

wiadomo wyrokiem pierwszej instancji 
Birk został uniewinniony od zarzutu 
zdrady głównej, uznany jednak winnym 
niewykonania rozkazów rządu i skaza­
ny na zawieszenie w urzędowaniu. Od 
wyroku tego odwołał się zarówno pro­
kurator jak i obrona.

LOT „ITA U I" 00  BIEGUNA P0ŁN0CNEG0
Rzym, 16 m aja (PA T). S te ro w i cc  „ Ita lia "  j p rzec iw n y  w ia tr. W o k o ło  pan u je  g ę s ta  

p o d a ł, iż znajdu ie  s ię  p om iędzy  S z p icb c r- j  m gła. W id ać  ty lk o  lody . Ż adnego  ląd u  d o ­
giem^ a  Z iem ią F ra n c iszk a  Jó z e fa  na  w y- j  ty cb c za s  n ie  sp o s trzeżo n o . O gólne w aru n k i 
so k o śc i 200 m etrów , p rzyczem  n a p o ty k a  I a tm o sfe ry czn e  pom yślne.

Z RADY MIEJSKIEJ
W niosek o kredyty na budow ę mleczarni nie uzyskat 

w II czytaniu w ym aganej w iększości!
(r). W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie Rady Miejskiej poświęcone 
wyłącznie II uchwaleniu pożyczki na 
budowę mleczarni miejskiej, któraby 
dostarczała ludności Warszawy zdrowe­
go, sterylizowanego mleka.

Większość kapitalistyczna polsko-ży­
dowska korzystając z słabego kompletu 
niektórych klubów, które wypowiedzia­
ły się za mleczarnią, odrzuciła wniosek 
o pożyczkę. Za zaciągnięciem pożyczki 
na mleczarnię głosowało 66 radnych, 
przeciw 43, wniosek nie otrzymał więc

wymaganej, kwalifikowanej większości 
% głosów. Wobec wyniku tego gloso­
wania prezes Jaworowski unieważnił 
pierwsze głosowariie nad pożyczką.

Radni tych klubów, które wypowie­
działy się za mleczarnią, wnoszą spra­
wę zaciągnięcia pożyczki na jej budowę 
w formie wniosku radzieckiego.

Wbrew ciascnym interesom spółki pol­
skich i żydowskich kapitalistów zwycię­
ży interes szerokich mas ludności sto­
licy.

WARSZAWA ROBOTNICZA
SEKCJA SANITARNA PRACOWNI­

KÓW KAS CHORYCH I INSTYTUCJI 
UBEZPECZEŃ SPOŁECZNYCH.

Dzięki inicjatywie i energji Zarządu 
Związku Pracowników Kas Chorych i 
Inst. Ubezp. Społ. (oddz. Warszawa I) 
została powołana do życia przy tym 
Związku Sekcja Sanitarna.

Zebranie organizacyjne Sekcji odbyło 
się w dniu 6 maja b. r. o godz. 12-ej w 
południe, w lokaty Z. Z. K.

Zebranie zagaił prezes Związku P ra­
cowników Kas Chorych i Inst. Ubezp. 
Społ. Oddziału Warszawa I, tow. Bia­
łas.

Wyjaśnił on, między innemi, iż nowo­
powstała Sekcja będzie łącznikiem mię- 
dry Zarządem Związku Pracowników

Kas Chorych, a pokaźną rzeszą pomoc­
niczego personelu lekarskiego.

Jedną z najważniejszych spraw jest 
wprowadzana w życie pragmatyka służ­
bowa. Aby sprawy pracowników sani­
tarnych przy wprowadzeniu tej pragma­
tyki zostały • należycie potraktowane, 
konieczny jest współudział ich przy o- 
statecznYm załatwianiu tej sprawy.

Po krótkiej dyskusji, w której mówcy 
wyrażali zadowolenie z powołania do 
życia Sekcji Sanitarnej, został wybra­
ny Zarząd w następującym składzie: 
przewodniczący tow. Pawłowski, zastęp­
ca E. Stulich, sekretarz tow. M, Łupiń- 
ski, zastępca tow. Grawender, człon­
kowie tow. tow.: Więckowski, Jaku­
bowski i Siniak.

WYCIECZKI
ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. 

UNIWERS. ROBOTNICZEGO
Zarząd Główny T. U. R. urządza w b. 

r. następujące wycieczki:
Na Świteź (Wilno, jeziora Trockie, 

Nowogródek) od dnia 6 — 10 czerwca. 
Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrow­
ski. Koszty 40 zł. Zapisy do do. 31 
maja.

W Pieniny (Kraków, Wieliczka, Nowy 
Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sokoli­
ca - Czertezik, przejście przez Wielki 
Rogacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dn. 
28 czerwca do 6 lipca. Prowadzi tow. 
Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapisy 
do dn. 18 czerwca.

Nad morze polskie i do kaszubskiej 
Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, Oksyw- 
ja, Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, Kartu­
zy, Wieżyca), od dn. 30 czerwca do dn. 
8 lipca. Prowadzi tow. poseł Zygmunt 
Piotrowski. Koszty 50 zł. Zapisy do dn. 
20 czerwca.

Do źródeł Wisły (Katowice, Królew­
ska Huta, Ciszyn, Skoczów, Żywiec, 
Babia Góra), od dnia 11 — 19 sierpnia. 
Prowadzi tow. Czesław Kossobudzki 
i poseł Adam Ciołkosz. Koszty 60 zł. 
Zapisy do dnia 1 sierpnia.

Na Słowaczyznę (Kraków, Zakopa­
ne, przez przełęcz pod Kopą na stronę 
czeską, zwiedzenie: uzdrowisk — Łom­
nica, Smokowiec, szeregu miasteczek, 
w których znajdują się zabytki dawnej 
kultury polskiej, sławnych zamków o- 
rawskich, lodowej groty Dobrzyńskiej), 
od dn. 14 — 21 lipca. Prowadzi tow. 
poseł Kazimierz Czapiński. Koszty 70 
zł. Zapisy do dnia 4 lipca. Przepustki 
wyrabia Sekretarjat Generalny T. U. R.

W Tatry od dn. 22 — 28 lipca (Kra­
ków, Zakopane, Morskie Oko, Rysy, 
ewent. Wysoką do Popradzkiego Sta­
wu, Szczyrbskie jezioro, Smokowiec, 
Gerlach — najwyższy szczyt Tatr 2663 
mtr. (słabsi pozostają w dolinie), przez 
Polski Grzebień i Małą Wysoką do 
Morskiego Oka). Prowadzi tów. poseł 
Stanisław Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy 
do dn. 12 lipca.

Na Pokucie od dn. 17 — 25 sierpnia 
(przez Lwów, Stanisławów w Karpaty 
Wschodnie i na Pokucie — Jeremeze, 
Mikuliczyn, groty Dobosza, Jamna, Wo- 
rochta, szczyt Howerli, Żabie, zagłębie 
naftowe -— Borysław, Przemyśl). Koszty 
55 zł. Zapisy do dn. 7 sierpnia.

Inne wycieczki w b. r. nie są projek­
towane.

Koszty wycieczek obejmują: przejaz­
dy, noclegi, bilety wstępu przy zwie­
dzaniu. Zastrzega się w razie koniecz­
nym zmianę kosztów oznaczonych.

Koszt dziennego utrzymania liczyć na­
leży od 4 — 5 zł. na osobę. Uczestnicy 
wycieczek, nie należący do T. U. R. i 
P. P. S., płacą o 5 zł. więcej. Pierwszeń­
stwo mają członkowie TUR. i PPS. Przy 
zapisywaniu należy powołać się na je­
dną z wymienionych organizacyj, lub 
przynajmniej osobę, znaną organizacji.

Informacji udziela Sekretarjat Gene­
ralny T. U. R. Warszawa, Czerwonego 
Krzyża 20, teł. 325-03, tylko od 5 — 7 
godz. w.

1 MAJA (0  POLSCE
SUCHEDNIÓW.

Święto 1 Maja odbyło się w zupełnym 
spokoju, przy udziale około 2.000 osób. 
Pochód socjalistyczny był dwa razy więk 
szy, niż w ubiegłym roku i wyglądał im­
ponująco.

O godz. 10 rano tow. Tworzewski, 
przewodniczący dzielnicy P. P. S., roz­
począł uroczystość krótkiem przemówie­
niem. Następnie pochód ruszył ulicami 
Suchedniowa. Orkiestra, składająca się 
z miejscowych towarzyszów, grała w 
czasie pochodu.

O godzinie 12-tej rozpoczęto przemó­
wienia. Wygłosili je tow. tow. Krogułski 
i Wiślicki, poczem odbyła się krótka A- 
kademja, na której również przemawiał 
tow. Wiślicki.

BARANOWICZE.
Uroczysty obchód święta 1-Majowego 

urządzony był przez P. P. S., Bund, Poa- 
lej Sjon i Radę Związków Zawodowych.

Do zebranych na rynku około 1.500 
manifestantów przemawiali tow. tow. 
Machay, Bartoszewicz, Prybsztein, Li- 
dowski i Zdankowski. Po wiecu uformo­
wał się pochód, który ruszył ulicami 
miasta, z orkiestrą robotniczą „Jutrzni", 
poczem przed lokalem Rady Związków 
Zawodowych, po przemówieniu tow. Ma- 
chaya, rozwiązał się.

Jeden z manifestantów za okrzyk „żą­
damy amnestji dla więźniów politycz­
nych" został aresztowany przez komisa­
rza policji!

w i a d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU
STRAJK W TARTAKU FIRMY „CENTURY"

tury”, a jak uczy robotniikow c , j ę ­
czenie, po kilku dniach spraw ni ^  -

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W Białowieży od dn. 6 b. m. trwa 
strajk w tartakach i na kolejkach firmy 
„Century", mającej monopol na eksplo­
atację puszczy Białowieskiej. Strajkuje 
z górą 1200 robotników, solidarnie do­
magających się podwyżki swych głodo­
wych płac.j wynoszących np. dla kobie­
ty 2.40 zł. a dla robotnika niewykwali­
fikowanego około 4 zł. dziennie, a nie­
raz i niżej.

Tragizm położenia materjalmego ro­
botników białowieskich pogłębia fakt, 
iż Białowieża, do której komunikacja jest 
bardzo utrudniona jest terenem  niebywa 
łej spekulacji artykułami pierwszej po­
trzeby, tak że nawet jak przyznaje 
„Century" ceny w Białowieży są o 30 
proc. wyższe niż w innych okolicach 
Polski.

Przebieg strajku jest dowodem, że 
proletariat Białowieży stoi na wysokim 
poziomie uświadomienia i solidarności. 
Strajk jest całkowity i przebieg jego jest 
pełen spokoju i powagi. Stoją kolejki, 
stoją tartaki, nikt nie ładuje i nie roz­
ładowuje drzewa, nieczynna jest elek­
trownia. Robotnicy zorganizowali się 
niemal wojskowo i kolejno trzymają 
straż w swych warsztatach pracy, by 
uniemożliwić jakąś prowokację, czy kra­
dzież.

Century”, k tó 'a  jest specjalnie fawo­
ryzowana przez Państwo, gdyż otrzymu­
je drzewo z lasów państwowych taniej 
niż inni przedsiębiorcy i z tego czerpie 
wielkie zyski, zwłaszcza, że około 40 
nroc. (ino ’-a wywo*' ok-aglym sta­
nie, co wpływa na zwiększenie w kraju 
bezrobocia i ujemnie wpływa na nasz 
bilans handlowy — nie chce dać pod­
wyżki, a przynajmniej się przed nią bro­
ni. Ni~ chodzi ..Century" o pienią­
dze. ' ■■ '•ulało mogłaby dać podwyż­
ki robotnikom, ale zależy pp. dyrekto­
rom z r>. T fprcwdziewa nazwisko
brzmi inaczej) na czele na złamaniu sil­
nego Związku drzewnego i na pognębie­
niu robotników.

Dyrektor kolejek, p, Radzymiński, cy­
nicznie nawet oświadczył, że robotnicy 
uzyskają większe podwyżki, o ile wy­
stąpią ze Związku.

„Century" chce zaspokoić słuszne żą­
dania robotników, rzucając im ochłap w 
postaci obietnicy uruchomienia składni­
cy towarów, która ma rzekomo sprze­
dawać towary (i to b. nieliczne, wszyst­
kiego coś 6 rodzajów) po tańszej cenie. 
Składnica ta swą polityką kredytową u- 
zależniłaby tylko robotników od „Cen-

łalności, sprowadzałaby towary dzl3'

Aleksandrów
TRAGICZNE ĆWICZENIA DRUŻYN 

STRZELECKICH.
Podczas ćwiczeń strzeleckich w Ale­

ksandrowie, kula karabinowa ugodziła 
Strzelca, 17-letniego Michała Lubczyń­
skiego. Lubczyński w stanie ciężkim 
przewieziony został do szpitala w Łodzi.

Łódź
KONIEC „STRAJKU" PIEKARZY.
Wobec tego, iż władze nałożyły se- 

kwestr na mąkę u piekarzy, którzy nie 
chcieli wypiekać chleba w cenie po 70 
gr. za 1 kg., cech piekarzy i związek 
piekarzy żydowskich zwróciły się do sta­
rosty prosząc o zniesienie sekwestru i 
przyrzekając, że natychmiast przystąpią 
do wypieku chleba, zgodnie z cennikiem, 
ustalonym przez władze.

Starostwo zgodziło się na to i pieka­
rze przystąpili do wypieku.

Wilno
TAJEMNICA „CZARNEJ MASKI".
W onegdajszych zapasach francuskich 

w cyrku wileńskim mistrz polski, Sztek- 
ker, położył w walce rewanżowej nie­
znanego dotąd zapaśnika, walczącego 
pod czarną maską. Po zdjęciu maski o- 
kazało się, iż zapaśnikiem tym jest Jan 
Petit, champion alzacki. Wobec tego, 
iż położył on raz Sztekkera, oraz zwy­
ciężył na punkty championa żydowskie­
go, Pooschoffa, jest on kandydatem do 
pierwszej lub drugiej nagrody.

K atow ke
KAPITALIŚCI WYPOWIADAJĄ WOJ­
NĘ ROBOTNIKOM HUT ŻELAZNYCH 

I METALOWYCH.
Czytamy w „Gazecie Robotniczej":
Zapowiedziane na dzień 14 maja r. b. 

wspólne pertraktacje z przedstawicie­
lami hut i robotników w sprawie podwyż 
ki zarobków dla robotników hut meta­
lowych i żelaznych nie dały żadnego re­
zultatu, przedstawiciele kapitalistów od­
rzucili wszelkie żądania robotników, ja­
ko „nieuzasadnione", twierdząc przez 
usta p. Tarnowskiego, że niema powo­
du do podwyżki zarobków. Może robo­
tnicy pracujący w hutach zrozumieją, co 
te znaczy „niema powodu do podwyż­
ki"?

Czy obecne zarobki są zadowolające 
i wystarczające, to może osądzić najle­
piej załoga hut; ona i jej rodzina oderu-

drogo. A nawet gdyby składnica ^  
łała dobrze — nie poprawiłaby p° 
nia, gdyż robotnicy wiele towarów 
sieliby kupować poza składnicą- , ;a)e 

Trzykrotne pertraktacje, pr^Y l! ją- 
inspektora pracy, nie doprowadzi y 
tąd do rezultatu.

,Century" jednak b ę d z ie  i

ma'

M  w C l l  I U 1  J  J  v  U  U  C L fl U y L U i i y  *

stąpić, gdyż ma wielkie zamów"1 
jut poniosła wielkie straty z P° 
niedotrzymania terminów. Kupcy 
sowo zjeżdżają do Białowieży i przf' 
ją się zamówionych transportów- }̂a- 
chodzą nawet do lokalu Zwią^*cU’ 
gając, by Związek „wyjątkowo 
lił im „prywatnie" naładować 
Spotykają się naturalnie z odnioW^

Na ostatniej konferencji, we wj _i 
przy udziale inspektora pracy- . 
robotników tow. tow. pos. Dub°,s' 
wielki i Stankiewicz, usłyszeli 
od p. dyrektora May zła, że na K  Jy- 
podwyżkę się zgodzi, chociaż 
rekcja zapewniała, że żadnych P° 
tek  nie da — tylko składnicę. _ -^p

Zasada więc już została osiAS 
„Century" godzi się na podwyżk1, ^ , 
czas dalszych rokowań będzie 
dziło o ich wysokość. P. dyr- & { 
którego horyzonty myślowe S3 
od różnych drobniejszych dyre3 pój' 
w rodzaju p. Limone, niew ąłpb^f^ fif' 
dzie na ustępstwa, gdyż wiedząc 
ma jest w możności uwzględnić 23 
robotników, które są minimalni a(1i' 
dochodów firmy — nie będzie d ^  
bicji, dla złamania Związku naraź3 
my na miljonowe s-traty.

Natychmiastowa in te rw e n c ja  
jest konieczna. Z powodu strajk11 j5p 
ze ściętego drzewa nie jest zdarta- 
nieje groźba pojawienia się kort1 ^ 
które mogą zniszczyć część 
Min. Rolnictwa w  imię młereso■1̂, l i ­
stwa winno zmusić „Century" do z ^  
dowania strajku przez uwzględnień13 j, 
dań robotniczych. W obronie ^ u^ L t9'
postulatów robotniczych winno 
pić Min. Pracy. „Centura" zabieg® $ 
tylko może, by otrzymać zezwoleń13 
wywóz drzewa w okrągłym stant®^,

Byłby to jawny rabunek Paós ty 
Zwiększyłoby to bezrobocie i obój ^  
bilans handlowy. Rząd winien 
przeciwdziałać i stanowczo prze13 
nieuzasadniony upór potentatów " 
gielskiego" kapitału „Century"*

wają braki i niedostatek a nie prze ^  
wiciele kapitalistów, którzy P0^ieflSj? 
olbrzymie sumy miesięcznie, jako P ^  
i tantjemy. Kapitaliści przez 
podwyżki zarobków wypowiedz1®11 
botnikom wojnę.

Bielsk Podlaski
G O SPO D A R K A  DRO GOW A-

■ w ó
D obrze by  by ło , gdyby w ład ze  wol® p 

k ie, k tó re  pod now ym  kierow nictw ®  
w ojew ody K irsta  m ają g odną  uzna*113 
l  cję u zd ro w ien ia  g o sp o d a rk i w  wol- 
ło sto ck im  z a in te re so w a ły  się  sp raw a 
rtego m onopolu , jak i w ład ze  
n a d a ły  na re p a ra c je  szós, osob ie  d° 
zd aw a ło b y  się  najm niej pow ołanej. p

Z aw iad o w ca  stac ji B ielsk  P ó d l* 5 ' ̂  
B o rk o w sk i m ało in te re su jąc y  się 
wodem- i z rza d k a  b y w a jący  na  stac ji n 'Cj ęi 
dom o z jak iego  ty tu łu  o trzy m ał ’
n a p raw ę  szosy  od B ielsk a  do B ia łe " '1 ^ t . 
ad  B ielsk a  do B rań sk a . Za n aw iez ień 1® ^^ . 
tra* kam ien i na  szosę  p. Bor-kowsk1 
m uje 12 zł. Sam  jed n ak  n ie  n aw ozi tyc 
m ieni. W ynajm uje  do  teg o  woźniców’ j 
pów , k tó rym  p łac i 8 zł. za  n aw ieź1®111? 
lra a kam ien i. W  te n  sp osób  n a  cudz® ^,,^ ' 
cy p. B o rkow sk i z a ra b ia  4 zł. n a  iM1? ^tó'
zionych  kam ien i. T rac i na  tem  sejm 1 t ć,
ry  sam  m ógłby tę  k om binac ję  w  p 0dc'
tra c i na  tem  w yzv sk iw an y  robotnik- t/l-
bnie za tłu czen ie  m tr.* kam ien i P- ^  d  
sk i b ie rze  9 zł., a robotnikom - p łacl j  ii*j 
N ic też  dziw nego , że o s ta tn io  p- B- f f t  
h an d el 12 k on i i d la  sieb ie  m otocyk 
!y«. z ło tych .

W ogóle w y d z ia ł d ro g o w y  pozostaw 1̂

wn1'k«"
W

1* do  życzen ia . C h odzą  w ieści, że P- 
ż y n ie r d ro g o w y  z a t r u d i ia  p ra c ° v ^  
p ań stw o w y ch  n a  sw ych  p ry w atn y ® 1 g ;jj> 
lach . R o b o tn icy  sk a rżą  się, że *c l3 ^ ; j j  
sk ła d k i na  K asę  C horych, a gdy z-- 0
c pom oc le k a rsk ą  —  o k a za ło  się, zC

iii
ni®

itali zarejestrowani. tero1’,ii®
Robotnikom- nie wypłaca się w ^0ljiin3

n a le żn y c h  im p ien ięd zy , a gdy sl?,  llf_ 
ją, n azy w a  się  ich  b o lszew ikam i ^  
ro b o tn ik ó w , k tó ry  zg łosił się P° P13 <0cja^' 
w ied zia ł: .N o s iłe ś  1 M aja szta-nda® 
styczny , idź w ięc go nosić  da le j 
n ie p o trz e b n a " .

R ów nież p. Z asztow t obcina  bez ^  ^  
n ien ia  w y p ra co w an e  p rzez  robo  1 
m je. B yły w y p adk i, że  robotn icy- ^  z* 
się  n a leża ło  100 cl. o t r z y m y w a l i

ĆC zł. 35.— .
Narazie wystarczy!

J e d n ^

pra®3
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„  W ARSZAW SKA
o r g a n i z a c j a  p . p . s .
^SIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W piątek, dnia 18 b. m.

d z ie ln ic a  P o w iś le . O godz. 7 w lo k a lu , 
68, o d b ęd z ie  się  ogó lne z eb ran ie  

L*łonków dzie ln icy  
dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w le- 

C h łodna  •41, o d b ęd z ie  się  ogólne ze* 
' l n ie  cz ło n k ó w  d z ie ln icy  
d z ie ln ic a  Marymont. O godz. 7 w lo k a -  

l' M ary m o n ck a  40, o d b ęd zie  się  ogólne 
2'‘b ran ie  c z ło n k ó *  d z ie ln icy .

U zielnśaa Pow ązk i. O godz. 7 w lokalu , 
to p o w a  30, o d b ęd zie  się  ogólne z eb ran ie  

c ,tonków  dz ie ln icy  
^ z ie ln io a  Czerniaków. O godz. 7 w lo- 

**u, S o lec  67, o d b ęd z ie  się  ogó lne z eb ra -  
' e cz ło n k ó w  d z ie ln icy

^ D rfe ln io a  G rochów . O godz. 7, w lo k a ’u
' '^c iftska  12, o d b ęd zie  się  ogó lne z eb ran ie  
c B onków  d z ie ln icy
I dzielnica Pelcowizna. 0  godz, 7 w lo k a- 
’’ d z ie ln icy , T o ru ń sk a  7, o d b ęd z ie  się  s e ­
d n ie  czło n k ó w  dz ie ln icy .
K oło  P ra c o w n ik ó w  Kasy Chorych o g.
'v iecz. odb ęd zie  się  ogólne zeb ran ie  

G lonków  k o ła  na k tó rem  tow . Ja w o ro w sk i 
Wygłosi re le ra t .

W sobotę, dnia 19 b. m.
P o cz to w a  O rg an izac ja  PPS . o godz. 7 w 

°ka lu  W OKR. A". Je ro zo lim sk ie  Nr. 6 od- 
Sdzie się  ogólne z eb ran ie  cz łonków  o rg a- 

"‘Łacii po czto w ej.

ŻYCIE PA R TJI
°KR. PPS. — VARSZAWA PODMIEJSKA.

P le n a rn e  p o sie d ze n ie  O kręgow ego  K o rn i' 
' e łu R o b o tn iczeg o  o d b ęd zie  się  w e czw ar- 
l , k  17 b. m. o godz. 10 ra n o  w lo k a lu  OKR 

uL D ługiej 19. P o rz - le k  dzienny :
1) S y tu a c ja  g o sp o d arcza .
2) S p raw y  ośw ia to w e .
3) Wybór Egzekutywy.

Egzekutyw a OKR PPS 
Warszawa Podmiajska.

RUCH ZAWODOWY
W i e l k i  w i e c  m e t a l o w c ó w .
Związek Robotników Przemyślu Me­

talowego w Polsce (Oddział II labryk u- 
'''ojskrrwionych) zwołuje w dn. 17 maja 
k- r. o godz. 9 i pół rano na placu Zwią­
zku M etalowców przy ul. Leszno 53,
W ielki wiec metalowców fabryk uwoj« 

skowionych.
Przemawiać będą tow. tow. poseł To- 

Pinek, przewodniczący Związku tow. 
Boczkowski, członkowie Zarządu tow. 
t<>w. Celejewski, Jabłoński, Będzik, 
kruszko, P iontek i inni.

Ze względu na bardzo ważne sprawy 
Prosimy o bezwzględne i punktualne 
Przybycie. Zarząd.

Kuch kult.-oświatowy
ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.

^  c zw a rtek , dn ia  24 m aja o godz. 7-ej 
W ieczorem  w sali Z w iązku Z aw odow ego  
P racow ników  i P raco w n ic  P rzem y słu  W łó ­
k ienniczego  — W o lsk a  54 (I p ię tro )  o d b ę - 
^H e się  d o k o ń czen ie  Z eb ran ia  O gólnego 
dzionków  O d d z iału  W arszaw sk ieg o  R. T w a 
P rzy jac ió ł D zieci z n astęp u jący m  p o rz ąd ­
kiem  dziennym : 1) S p raw o zd an ie  z p o p rz e ­
dn iego  zeb ran ia . 2) W y b o ry  Z arząd u  i K o­
m isji R ew izy jnej. 3) W o ln e  w nioski.

WYCIECZKA DO SEJM U.
c rg an izo w an a  p rzez  K oło  Mł. TU R  im. St. 
O krzei o d b ęd zie  się  w n iedz ie lę , dn ia  20 b. 
1,1 o godz. 10.30 rano . Z b ió rka  p rzed  gma- 
ckem Sejm u.

B ile ty  po 30 gr. do  n ab y cia  w lo k a lu  K o ­
ta  ul. B rzesk a  2, w K sięgarn i R o b o tn icze j— 
^ a re c ik a  9, o ra z  na m iejscu zbiórki, w dniu 
’''Y cisczk i.

Wycieczka do Poznania. K om isja K u ltu ra l­
n o -o św ia to w a  Zw iązku Zaw. D ru k a rzy  i 
^oler. Z aw odów  ‘M iodow a 6) u rząd za  d la 
c* lonków  i ich  rodzin  w ycaaczkę do P o z n a ­
nia. Z ap isy  eodjsieunie od godz. 7 do 9 w ie ­
czorem  do d n ia  20 b. m. w łączn ie . K oszt 
Iprąeiazd i nocleg] zn iżony  n a  40 zł. W y- 

w so b o tę  o godz. 2 m. 10 p o w ró t we 
w to rek  ra n o  o godz. 10 m. 10 rano .

POŻAR W  PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH 
GRAFICZNYCH

?*rząd Izby Lekarskiej 
Warszawsko-

B i a ł o s t o r k ? e \
P °dajc  do w iadom ości, że d o ro czn e  
S praw ozdaw cze p o sied zen ie  R a d y  Iz- 

o dbędz ie  się  d. 20 m aja r. b. w  sali 
W arszaw sk ieg o  T o w a rz y s tw a  Lekar- 
skiego. P o sied zen ie  ro zp o czy n a  się  o 
S°dzinie 10 m. 30 zrana .

N aczeln ik  Izby
(—) Dr. A. Przyborowski 

Pisarz  Izby  (—) Dr. M. Jastrzębskf.
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N ocy  u b ieg łe j o godz. 3-ej w yn ik ł p o żar I 
r:ą te re n ie  P ań stw . Z akł. G raficznych  od 
s tro n y  ul. N o w ogrodzk iej Nr. 66—68. P e ł­
n iący  służbę  od  s tro n y  ul. N ow ogrodzk iej 
d o zo rcy  n o cn i te j in s ty tu c ji u jrze li nagle 
dym, w y d o b y w ający  się  p rzez  d ach , a  po 
chw ili b u c h n ę ły  p ło m ien ie  p rzez  w e n ty la to ­
ry  w śc ian ach  b u d y n k u  p a r te ro w e g o , d r e ­
w nianego, lecz  o ty n k o w an eg o . N a alarm , 
p e łn iący  w e w n ą trz  z a k ła d ó w  słu żb ę  w a r to ­
w nicy m o m en taln ie  zaw iadom ili, p rzez  sp e ­
c ja lny  a p a ra t  te le fo n iczn y , N ow ośw ieoki 
oddział s traży , k tó ry  w n ie sp e łn a  c z te ry  
m inuty  p rzy b y ł n a  m ie jsce  p o żaru . N a s tę p ­
n ie  p rzy b y ły  jeszcze : I, II i IV oddzia ły .
R a tu szo w y  o d d z ia ł z a ją ł s ta n o w isk o  od 
s tro n y  p o d w ó rza  w Al. Je ro zo lim sk ie j N r. 
87-89-91, p o z o sta łe  zaś o d d z ia ły  —  od  ul. 
N ow ogrodzk iej. P o ż a r  ro zsze rza jący  się  p o ­

c zą tk o w o  z sza lo n ą  szy b k o śc ią , z o s ta ł  alo- 
k a iizo w an y  w  n ie sp e łn a  20 m inut, n a s tęp n ie  
z a ję to  się  d o g aszan iem  zgliszcz i w y rą b y ­
w an iem : śc ian , su fitu  i dachu . O godz. 3 
tnin. 45 t rz y  o d d z ia ły  s tra ż y  pow ró c iły  do 
k oszar, zaś  N o w o św ieo k i —  p o zo sta ł p n ty  
lik w id o w an iu  p o ż a ru  do  godz. 6-ej ran o .

P o ża r w y n ik ł w h a li d rew n ian e j, p a r te r o ­
wej, m ieszczące j d z ia ł  m aszyn  d ru k a rsk ich , 
gdzie by ły  w y ra b ia n e : zn aczk i stem plow e 
i pocztow e, b la n k ie ty  w ek slo w e , ak c je  itp .
,p ap ie ry  p ań stw o w e , w a rto śc io w e . Część 
iych p a p ie ró w  u leg ła  zn iszczen iu  w sk u te k  
n ad p alen ia , zad y m ien ia  lu b  za lan ia  w o dą . 
N ad to  zo sta ły  częśc io w o  u szk odzone  m a ­
szyny d ru k a rsk ie , zn a jd u jące  się  w te j c zę ­
ści hali, t. j. obo k  k o tło w n i, m ieszczącej się 
w m urow anym  p a rte ro w y m  budynku .

UTONIĘCIE W  STAWIE
W e w si Je lo n k i gm. Bliznę, A n to n i D ęb ­

ski, z zaw o d u  m ech an ik  w z a k ła d a c h  c e ra ­
m icznych „ Je lo n k i" , sp. akc., b ęd ąc  pijany, 
p rzech o d z ił o k o ło  staw u . D ę b s k i . p o tk n ą ł 
się  i w p a d ł do  w ody. N ieszczęśliw ego  
w kró tce  w ydobyli oko liczn i m ieszk ań cy  i

zaczęli s to so w ać  śro d k i ra tu n k o w e. Z arząd  
z ak ład ó w  zaa la rm o w a ł n iezw ło czn ie  P ry w s-  j  

in e  Pogo tow ie . L ek a rz  s tw ie rd z ił już śm ierć  j 
D ębsk iego . Z m arły  tra g ic z n ą  śm ierc ią  po zo - j 
staw ił żonę i k ilk e ro  dzieci.

K R O N I K A
STAN POGODY.

P ra w d o p o d o b n y  p rzeb ieg  pogody  w P o l­
sce : W  zach o d n ie j po łow ie  k ra ju  zach m u ­
rzen ie  p rzew ażn ie  duże, z d ro b n y m  d e sz ­
czem. T em p era tu ra  b ez  zm iany. W  p o z o ­
s ta ły c h  ok o licach  Polsk i chm urno , z ro z p o ­
godzeniem  się w ciągu d n ia  i dość  c iep ło . 
S łab e  w ia try  po łu d n io w e.

Pobór. W  sob o tę , 19 m aja, w ko lejnym  
dniu  pow szechnego  p o b o ru  m ężczyzn, u ro ­
d zonych  w  r. 1907 i ty ch  z p o śró d  ur. w *a- 
Łach 1905 i 1906, k tó rz y  p rz y  p o p rzed n ich  
p iz e g lą d a c h  uznan i zo s ta li za  czasow o  n ie- 
ado lnych  do służby  w ojskow ej, w inni s ta ­
wić się: 1) zam ieszk a li w  13 d z ie ln icy  I k o - 
W isarjatu  —  w  kom isji p o b o ro w e j N r. 1 o- 
ra z  2) zam. w 2 i 3 d z ie ln icach  III kom . — 
w kom isji p o b o ro w ej N r. 2, m ieszczących  
»ie p rzy  ul. H u zarsk ie j 1, 3) zam . w  6 i 7 
d z ie ln icach  XI kom . —  w kom isji Nr. 3 (Da- 
n iło w icao w sk a  1) 4) zam. w 4 i 5 d z ie ln i­
cach  XV kom . — w  kom isji Nr. 4 (D obra 
72) i 5) zam . w  10 i 11 d z ie ln icach  V I kom . 
— w kom isji Nr. 5 (T w ard a  35).

K ursy  dla ławników i obrońców sądów 
p racy . W  dniu  15-yrn b. m. z in ic ja ty w y  R a ­
d y  O kręgow ej Z w iązków  Z aw odow ych  P r a ­
cow ników  U m ysłow ych, o d b y ło  się  in au g u ­
racy jn e  o tw a rc ie  ku rsó w  d la  ław n ik ó w  i o- 
b ro ń có w  sądów  p ra cy  p rzy  udzia le  p rz e d ­
s ta w ic ie la  M in. P ra c y  i O p iek i S p o łeczn ej 
p. n a cz e ln ik a  T ad e u sz a  U lanow sk iego  i 
p rzed staw ic ie li rg an izae ji zaw odow ych ,

Po p rzem ó w ien iach  in au g u racy jn y ch , od ­
by ł się  w y k ład  p, P rz e d b o rsk ieg o  n a  tem a t 
„O gólne zasad y  p raw a" .

N astęp n e  w y k ład y  odbyw ać się  b ę d ą  w 
k ażd y  p o n ied z ia łek , w to rek , śro d ę  i p ią tek , 

w godzinach  od 7 — 10 wiccz.

O dczy ty  p. F ra n k a  E. W alse ra , Z nany 
d z ia łacz  p ed agog iczny  a m ery k ań sk i, p. 
F ran k  E. W a lte r , od sze reg u  tygodni p rz e ­
byw a w P o lsce  w zw iązku  ze sw oim i b a d a - 
iram i nad  m yślą filozoficzną i p ed ag o g icz ­
ną H o en e-W ro ń sk ieg o ,

P o lsk a  S ek c ja  M ięd zy n aro d o w ej Ligi N o ­
w ego W y ch o w an ia  k o rz y s ta jąc  z p o b y tu  p. 
F ra n k a  E. W alse ra , o rg an izu je  c z te ry  jego 
o d czy ty  o z ag ad n ien iach  n as tęp u jący ch : 
17 V Le v ra is  v a le u rs  de  la  rć fo rm e  p e d a - 
geg ique  de  V ienne: 23,V L e m aitre  e t  ia
m eth o d e  en  ed u ca tio n ; 25.V L e b u t e t les 
•tricyens de T ed u catio n ; 29.V L 'eco le  c re a -  
tr ic e  e t  H o en e-W ro n sk i.

O dczy ty  b ęd ą  się  o d b y w a ły  o godzinie  
8 w ieczo rem  w lo k a lu  W .W .P ., Ś n iad eck ich  
3 III p, P o  o d c zy tac h  d y sk u sja  w językach  
polskim  i francusk im .

—W*1*******-1
Z sądów.

ZA NADUŻYCIA W  PA Ń ST W O W Y M  ZA ­
KŁADZIE B A D A N IA  ŚRO DKÓ W  ŻYW NO­

ŚCI.
Sąd O k ręgow y w y d a ł w czora j w y ro k  w 

sp raw ie  M ieczysław a W ilczyńsk iego , o s­
k a rżo n eg o  o to , i i  p o z o sta jąc  na s ta n o w is­
ku k ie ro w n ik a  p ań stw o w eg o  zak ład u  b a d a ­
n ia  śro d k ó w  żyw ności, p o b ie ra ł  łap ó w k i 
od  p rzed sięb io rcó w , produiloujących śro d k i 
żyw ności z d o m ieszk ą  w zb ro n io n y ch  p rzez  
p raw o  czynników  chem icznych , jak  n,p. s a ­
ch ary n a .

Sąd O kręgow y, w o so b ach  p rzew o d n iczą ­
cego  sędz iego  K rasso w sk ieg o  o ra z  sędziów  
G rzy b o w sk ieg o  i C zerw iak o w sk leg o  sk aza ł 
M ieczy sław a  W ilczy ń sk ieg o  n a  1 ro k  w .ę- 
z ien ia .

O sk a rż a ł p ro k u ra to r  Ś w ierczew ski, b ro ­
n ił adw . P asch a lsk i.

J a k o  ś ro d e k  zap o b ieg aw czy  p o z o staw io ­
no  k au cję  1.500 z ł . za  k tó rą  o sk a rżo n y  d o ­
tą d  p rz eb y w a ł n a  w olności.

WALKA O PROM.
B racia  Dziuba, w ło śc ian ie  z pod R aw y 

M ąaow ieck ie j, jad ąc  po siano, chcie li d o s ta ć  
się n a  prom . Z am iar te n  m ia ła  ró w n ież  ro ­
d z in a  w ło śc iań sk a  T am oniów  i szw ag ier ich

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO?

DZIŚ.
10.15 — 11.45 T ransm isja  n ab o że ń stw a  z 

K a ted ry  P ozn ań sk ie j. 12.00 Sygnał czasu, 
h ejnał z W ieży  M arjac k ie j w K rak o w ie , k o ­
m unikat lo tn iczo  - m eteo ro lo g iczn y . 12. 10—

14.00 T ran sm isja  z F ilh arm o n ii W arsz a w ­
skiej. P o ra n e k  sym foniczny, o rgan izow any  
p rzez  W y d zia ł O św ia ty  i K u ltu ry  m, st. 
W arszaw y  w esp ó ł z d y re k c ją  K o n certó w  
Sym fonicznych. W y k o n aw cy : O rk ie s tra  F il- 
h a rm o n iczn a  pod dy r. Jó z e fa  O zim ińskiego, 
Zofja D o b ro w o lsk a  - P a w ło w sk a  (sopran) i 
R yszard  C e le jew sk i (sk rzypce). 14.00— 14.20 
O dczy t p. t. „ J a k  c h ro n ić  la sy  od p o żaró w  '
— wygł, p. S R u tk ie w ic z . 14 20 — 14.40 O d . 
czyt p; t. „C h o ro b y  św iń" — w ygł. prof.
L D ob rzań sk i. 14.40   15.00 O dczyt p. t.
„N ajw ażn ie jsze  w iad o m o ści i w sk azan ia  ro l ­
n icze"  —  w ygł. p. S. M ędrzeck i. 15.00 — 
1515 K o m u n ik aty : m eteo ro lo g iczn y , g o sp o ­
d arczy , n a d p ro g ram . 15,15   16.15 T ran sm i­
sja  k o n c e r tu  sym fonicznego  z F ilharm on ii 
W arszaw sk ie j. W y k o n aw cy : O rk ie s tra  fil- 
h a rm o n iczn a  pod  dyr. F e lik sa  R ybick iego . 
Zofja O ssen d o w sk ą  (skrzypce) i Ja d w ig a  Ż a ­
le k a  (fo rtep ian ). 16.15 —  17.20 T ransm isja  
z Sali R ad y  M iejsk ie j A kadem ji. o rg a n iz o ­
w anej kt: czci p a p ie ża  P iu sa  IX 17.20—-17.45 
le tn ie j ro c zn icy  jego zgonu. 17.20 —  17.45 
T ran sm isja  o d czy tu  z W ilna . 17.45 — 18 35 
A u d y c ja  l i te ra c k a  (transm isja  z W ilna). 
13 55 —< 19.05 P rz e rw a . 19.05 —  19.15 K o ­
m u n ik a t ro ln iczy . 19.15 —  19.35 R o z m a ito ­
ści. 19.35 — 20.09 O dczy t p. t. „K u ltu ra  i 
n a w o że n ie  s ta w ó w " w ygł. inż. J a n  A rnold. 
P o  o dczycie  k o m u n ik a t Tow . Z ach ęty  h o ­
dow li k o n i w  P o lsce . 20.00 —  20 25 O dczvt 
z cyk lu  „D zieje Muzyki* *— w ygł p ro f *?. 
N iew iad o m sk i. 20.30 — K o n c e rt w ieczorny , 
w p rz e rw ie  b iu le ty n  „M essag er P o lo n a is1* w 
języku fran cu sk im  K o n c e rt m uzyki lek k ie j.
22.00 — 22.05 S ygnał czasu , k o m u n ik a t lo t ­
n iczo  - m eteo ro lo g iczn y . 22.08 — 22.20 K o ­
m u n ik a t PA T. 22.20 — 22.30 K o m u n lk - tr :  
policyjny, sp o rto w y  o ra z  n a d p ro g ram . 22 30
— 23.30 T ran sm isja  m uzyki tąn e cz n e j.

JU T R O ,
12.00 S ygnał czasu , h e jn a ł z W ieży  M a­

riack ie j W K rak o w ie , k o m u n ik a t lo tn ic zo  - 
m eteo ro lo g iczn y , n ad p ro g ram . 15.00 —  15.20 
K o m u n ik aty : m eteo ro lo g iczn y . G ospodarczy, 
sam orządow y, n adprogram . 15,20 —  16.00 
P rze rw a . 16,00 — 16,20 P rzeg ląd  p o lity k i 
m ięd zy n aro d o w ej za u b ieg łe  m iesiące  —
16.20 — 16.40 P rzeg ląd  w y d a w n ic tw  p e r io ­
dycznych  om ów i prof. H. M ościck i. 16.40—
17.05 L ek c ja  języka an g ie lsk iego . L e k to rk a  
p M cm i G a rd in e r  17.05 17.20 P rze rw a .
17.05 L ek c ja  języka  an g ie lsk iego , 17.05 —
11.20 P rz e rw a . 17.20— 17.45 ..G oodw ill D ay" 
(. D zień  d o b re j w o li”) d la  m ło d z ieży  17.45—
18.55 K o n c e rt popołud . w w y k o n an iu  o rk ie ­
s try  d ę te j  pod dy r Al. S ie lsk ieg o . 18.55 —
19.05 P rz e rw a . 19.05 —  19.15 K o m u n ik at 
ro ln iczy , o raz  transm isja  z K ra k o w a  n o to ­
w ań g ie łdy  zbożow ej k ra k o w sk ie j. 19.15 —■ 
19.30 R ozm aitości 19.30 — 19,55 O d czy t p, 
t. „O k o k lu szu 1' —  w ygłosi d r . T re n k n a r .
19.55 —  20.15 P o g an d ąn k a  m uzyczna . 2015 
T ran sm isja  k o n c e r tu  sym fonicznego  z F il­
h a rm o n ii W arszaw sk ie j. W  p rz e rw ie  b iu le ­
tyn  „A lessager Połonai*  w języku  fra n c u s ­
kim . 22.00 —  2205  Sygnał czasu , k o m u n ik a t 
lo tn iczo  - m eteo ro log iczny . 22.05 —  22.20 
K o m u n ik a t P . A. T , 22.20 —  22.30 K om uni­
k a ty : po licy jny , sp o rto w y  o ra z  n ad p ro g ram .

B arc ik  o wski, D oszło  do bó jki, P  LO t r  D ziu­
b a  u d e rzy ł k ijem  B arc ik o w sk ieg o , te n  o d ­
d a ł  m u udeirzenie s iek ie rą .

Dziuba został zabity.
Sąd  O k ręg o w y  w  P io trk o w ie , n a  sesji 

w yjazdow ej w  R aw ie M azo w ieck ie j, sk a z a ł 
B a rc ik o w sk ieg o  n a  1 ro k  w ię z ien ia  za z a ­
bó jstw o  w  afek c ie .

Sąd Apelacyjny zmienił kwalifikację 
p rz e s tę p s tw a  i skazał B arc ik o w sk ieg o  za 
zabójstwo przypadkowe, podczas obrony 
koniecznej, na 3 miesiące twierdzy.

I, K.

AKADEMJA 
KU CZCI MELCERA

W celu uczczenia pamięci przedw cze­
śnie zgasłego Henryka M elcera, zawią­
zał się kom itet pod przewodnictwem p-
Janiny Korolewicz-W  aydowej, który
organizuje w nadchodzący piątek w 
Filharmonii wielką Akadem ją muzycz­
ną. W ezwą w niej udział, orkiestra fil- 
harmoniczma pod dyrekcją Emila M ły­
narskiego, pianistki pp. Benzcfowa, Neu- 
m arkow a i Ottawowa, oraz pp. Zboió- 
ska - Ruszkowska (śpiew), prof. W. Ko­
chański (skrzypce) i prof. St. Niewia­
domski (prelekcja) i zespół solistek 
szkoły śpiewu proł. Zboińakiej - Rusz­
kowskiej.

Z FILHARMONII
anek niedzielny, pod baśutą Zdzisława

Górzyńskiego.
K o n c e rty  n asze j F ilharm on ji m ogą nam  

sp raw iać  n iesp o d z ’ank i — czasam i tak że  
zupełn ie  m iłe. T ak  by ło  z tśs ta tn im  p o ra n ­
kiem , k tó ry  by ł po św ięco n y  tw ó rczo śc i Czaj- 
' iw sk ieg o .

„K aprys h iszpańsk i" , „ P a te ty cz n a" , w a ­
riac je  „R ococo" —  k tó żb y  się po tern spo- 
u z iew a ł jak ich ś w rażeń  szczególnych?... 
T ym czasem  — przy  pu lp ic ie  k a p e lm is trz ó w - 
ii-.iin s ta n ą ł  Z dzisław  G ó rzyńsk i —  i o to  t a ­
ki sob ie  p o ra n e k  jeden , zd aw a ło b y  się, — 
z tu z in a  słynących  z tego , że e s tra d a  (nie, 
b io ń  B oże „p o p u la rn a"  w idow nia) na  nizh  
reg u la rn ie  śpi, t ry sn ą ł  życiem .

G ó rzy ń sk i o k a za ł się p ie rw szorzędnym  
'n len te m  kapelm is trzo w sk im . Z upełne, św ie ­
tne  p a n o w an ie  n ad  p a r ty tu rą  i o rk ie s trą , 
in -k o m ite  żyw e w zajem ne porozum ien ie  z 
»ą o rk ie s trą , k tó ra  z m ie jsca  czu je, że nie 
r '  y lek im  ma do  czy n ien ia ; jasna, św iadom a 
k o n cep c ja  w y k o n aw cza : n aw et jeśli tu  i ó- 
v r.- ie  z n ią  się  n ie  chce  słu ch acz  zgodzić, 
jesłi mu się m oże w ydaw ać, (jak np. w a lle ­
gro m olto  v iv ace  cz. III) ż« d y ry g en t da ł 
się  p o n ieść  tem p eram en to w i, — to  p rzec ie  
lw i p azu r zdo lności c a łk iem  n iep o w szed n ich  
w y z ie ra ł z każd eg o  tak tu !...

O G órzyńskim  daw no  już chodziły  s łu ­
chy, że się m arnuje  po różnych  o p e r e tk a 'h  
i t. p. k ą ta ęh . Dla F ilh arm o n ji by ł ten  jego 
p ie rw szy  tu ta j w y s tęp  rew elac ją . O by z t e ­
go o d k ry c ia  choć spóźnionego , sk o rz y s ta '!  
oficjaln i k ie ro w n icy  n aszego  życia m uzycz­
nego i — p o raź  k tó ry ś  z rzęd u  — nie  śc ią ­
gnęli na  sieb ie  za rzu tu , że ta le n to m  p o zw a­
la ją  się  m arnow ać.

G ó rzyńsk i zas łu ży ł sob ie  rz e te ln ie  n a  h u ­
rag an  ok lask ó w , k tó ry m  go o b d a rzy ła  sa la.

J  R

Z GIEŁDY
W arszaw a, dnia 16 m aja

D olar St. Z jedn. 8.89 
Belgja 124.53 
H olandja 359.92 
L ondyn 43,52—43,51 
N ow y Jo rk  8-90 
P ary ż  35.09l /2
P rag a  26.41^2 ' .
Szwajcarja 171.81 
Włochy 47.01 
W ied eń  125.42

P « p le ry  p ro c e n tó w * .
D olarów ka 83.50— 83.50. 8 %  L. Z. B an­

ku Roln. 94.00. 8 %  L. Z. B anku G osp. K raj,
94.00. 6 %  Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8°/o P o t .  
k o nw ersy jna  67.00. 10°/e Poż. ko lejow a 104.00. 
5n‘o Pań. p o t .  k o n w ersy jna  60.30. 41/2%  L.
Z. ziem. p rzed w . 55.25. 5 %  L. Z. W arsz
p rzedw . 60.25. 4'/2"/o L. Z. W arsz  p rzedw .

 ̂ 56.25. 8 %  L. Z. ziem. zlo tow e 83.00. 8 %
I U Z. W arsz . zlo tow e 78.50. 4VsP/o L. ' Z. 

W arsz. zlo tow e — .—. 5 %  L. Z. W arsz . do 
1918 r. 6°/0 Oblig. W arsz . 1926— 16 r.— 63 00

A kcje .
B ank Polski 165.25— 165.00. B ank D ys­

kontow y 133.00 128.50 B ank H andlow y 117.00. 
B ank Z achodni 36.00. B ank Zw. Sp Z arób.
90.50. B ank zjedn. ziem  poi. C e ra ta  — .— . 
K ijew ski — . Puls -  .—. Zgierz — . 
Spiess 162.50. E lek tryczność  75.00. S iła  
i Św iatło  125.00. C zersk  8.00. C zęstoc ice
66.00. C hodorów  151.00. G osław ice  68.0.0 
M ichałów  —.—. W . T. F, C ukru 78.00. W ę ­
glowe 95.50. F irle  58.00. Łazy 9.10. W y 
soka 154.50. Polska Nafta — .— . N obel 37 50 
Cegielski. 50 00 L ilpop 42.00 N orb lin  152.50. 
O rthw ein  12.25. M orrejów  48.50 Parow óz. 
43 O strow iec 138.00.11 em. Z ie len iew sk i 98.00. 
Rudzki 58 00 S tarachow ice  61.75. Z aw ie rc ie
33.50. Ż yrardów  —.—. B orkow ski 18.50

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e
z dn ia  16 b. m. godz. 10 w.

A kcje . T en d en c ja  m ocniejsza . D o la r ame» 
iv k ań sk i 8.8954. B ank  P o lsk  il65.00. C uk ier 
75.25. W ęg iel 96.00. M odrzejów  48.50. L il­
pop 42.00. O s tro w iec  se r. A  128.50— B 144.00 
S ta rac h o w ice  64.25. R ubli 100 z ło tem  473.00 
100 z ło ty ch  w z łocie  172.00.

Listy Z as taw n e  z lo to w e  m ocniejsze . O b- 
!:gi m. W arszaw y  b ez  o b ro tó w .

O b ro ty  akcjam i w iększe.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

M M

K sią ż k i  n a d e s ł a n e
W a le n ty  W in id . K anał bydgosk i. W y d aw n . 

K asy  im. M ianow sk iego , In s ty tu tu  p o p ie ra ­
n ia  n auk i. 192S W arszaw a , p a ła c  S tasz ica .

S tan is ław  A dam czew sk i. O blicz# p o e ty c ­
k ie  B artłom :eja  Z im orow icza. W yd aw n . K a ­
sy i,m. M iat cw sk iego . W arszaw a , 1928. N o- 
w y-Ś w iat 72. p a ła c  S tasz ica .

Ju ż  w y s z e d ł  z  d ru k u  —  21 n u m e r
P O B U D K I

J e d y n e g o  so c ja l i s ty rz n e g o  I lu s t ro w a n e g o  ty g o d n ik a ,  TAŃSZE­
GO OD WSZYSTKICH TYGODNIKÓW BURŻUAZYJNYCH!

Numer zawieres 
Kontrola Sejmu nad budżetem  (art. | Głód w Chinach.

wst.) (rd.). Biskupie igraszki. Adolf 
Glaysbrenner A rystokracja (wiersz). W.
Koniuszewski; Socjaliści wobec wyborów 
w St. Zjednoczonych (koresp. własna).
Nowe hasła przemysłowców polskich.
Przed wyborami w Niemczech. 10 lat 
rządów reakcji w Jugoslawji. LW: Lo­
sy „królowej mórz“. „Dobra p rasa" (dą- 
kum ent nadużywania religji do oelów po- 
lUyc-znych). F. N. Odkrycie starej cywi­
lizacji. B. W. Przeciw  karze śm ierji.

W  ODCINKACH; Karol Irzykowski. 
Juljan Tuwim, laureat nagr. m. Lodzi, 
Biały kieł (powieść Jacka  Londona). P er­
skie minjatury.

STAŁE INTERESUJĄCE DZIAŁY: Z 
tygodnia na tydzień. Lekcje Esperanta. 
Kącik szachowy. Rozrywki umysłowe, 
Notatki. Drobiazgi, Śmiech to zdrowie. 
Robotnicze gosp. domowe.

16 stron druku, liczne ilustracje. Cena
tylko 40 groszy.

Jeżeli nie abonujesz jeszcze „Pobudki", uczyń to natychmiast!
A dres Redakcji i Administracji W arszaw a, W arecka 7, Konto P.K.O. 13.620 

PRASĘ PARTYJNĄ PROSIMY O PRZEDRUKI

/Jajdpfiódioięjsze
p n z y f e m

najmocniejsze
QQZZEQWA Ty wv

PRENUMERUJĄC
„LOT P O L S KI "

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.— złotych — 

P. K. O. 7860.
Warszawa, DŁUGA 50.

R o b o tn ic y  p o p ie ra jc ie  
s w o je  p is m o  c o d z ie n n e

POWIATOWA RASA CH0R9CH
WE WŁOCŁAWKU

O g ł a s z a  n i n i e j s z y m

KONKURS
na stanowisko le k a rz a -d e n ty s ty  (m ęż­

czyzny).
Do objęcia 5 godzin pracy dzienn ie  po­

cząwszy od 1 czerwca z płacą 500.— z ło ­
tych miesięcznie. Umowa m oże być  zawarta 
na dłuższy o kres czasu . K an d y d ac i w inni 
do oferty załączyć: życiorys, odp is dyplom u, 
zezwolenie na prawo p ra k ty k i oraz referencje. 

Oferty należy składać do dnia 25 majar. b. 
Komisarz rządowy: 2 . C h e łm o ń sk i. 

Dyrektor; T . W itk o w s k i.

Ogłoszenia
drobne

I m A From Sżkoia 
His,* Samochodowa, 
Hoża 35, najszybciej 
daje prawo jazdy.

HEBLE n a  r a ty
nowe. używane, oto 
many, wielki wybór 
stałym i poleconym 
klljentom, bez zaliczki 
nowonabywcom naj­
dogodniejsze warunki. 
Solna 18—4, róg Lesz­
na.

Pntefony, Pnr- 
lofony,“ “ T
w wielkim wyborze 
oraz ptyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Posudę1 pss'i..
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
lińskiego — Ali. Jero­
zolimskie 27.



„ROBOTNIK", czwartek, 17 mata 19/8. n r .  rsi

Ś W I A T  E K R A N U
KINO W POLSCE

P anow an ie  X m uzy w ciąż rośn ie . K i­
na  m nożą się, n iczem  grzyby  po deszczu, 
liczbę ich n a  szero k im  św iecie oblicza 
się już w  d z ie s ią tk a ch  i se tk a c h  ty s ię ­
cy. D la nas szczególn ie c iek aw e  są cy f­
ry  d o  ty czące  k inem atografów  w  Polsce.

O gółem  n a  obszarze R zeczypospo lite j 
is tn ie je  w  obecnej chw ili z gó rą  700 
k in , z k tó ry ch  najw iększe k ino  „Colo- 
seum " w  W arszaw ie  liczy  3 tys. m iejsc 
—  najm niejsze, w  m ałych m iasteczkach  
do 50 miejsc.

W arszaw a, n a  1 m iljon m ieszkańców , 
p o siad a  55 k in o te a tró w , w  k tó ry ch , d- 
gólna liczba m iejsc w ynosi: 22.462. N aj­
w iększe w arszaw sk ie  k ino  posiada, jak  
w spom inaliśm y 3 tys. m iejsc, najm nie j­
sze —  95 miejsc.

Co do ilości kin d rug ie  m iejsce za j­
muje Łódź, k tó ra , m ając 103.206 m ie­
szkańców , p o siad a  aż  19 kin, liczących  
ogółem  3.037 miejsc. N ajw iększe łódz­
k ie k ino  liczy  1150 miejsc.

P oznań  n a  211.191 m ieszkańców  po ­
siada 14 k in  z ogólną liczbą 5.265 miejsc, 
najw iększe z n ich  ma —  1.500 miejsc.

Lw ów  n a  238.702 m ieszkańców , m a 12 
kin, z liczb ą  6.055 m iejsc; K rak ó w  — 
zaledw ie 8 k in  (4.006 m iejsc); Lublin  9 
kin (3037 miejsc).

łka.

|  A S

Kin* „A P O L L O 1* Marszałkowska 106. 
Początek seansów: 4, 6, 8 i 10 w. 

Wielki dwugodzinny program:
ANTONIO MORENO, CLARA 
BOW  i PAULINA STARKE
w filmach p. t.
„Królowa Londyńskich

Salonów"
dramat salonowo-erotyczny

oraz „Dziewczynka z baletu"
szampańska farsa. Razem 18 aktów.i win ■ iiWkmi iw ątfii m  I

1

8

FILM 0 DZIECIACH 
DLA DZIECI

Film em  tym  są „W ró b elk i" , g rają w 
; nim  p raw ie  w yłączn ie  m ilusińscy, a  naj- 
j  sta rsza  w śród n ich  w iek iem  „słodka 
i M ary" P ickfo rd  najzupełn ie j d o s tra ja  się 

do tego  zespołu.

i T rudno  p o p ro s tu  o film b ard z ie j w z ru ­
szający. •

G a rs tk a  b iednych , najnędzniejszych  
dzieciaków , rzu co n y ch  o k ru tn ą  rę k ą  
losu n a  p as tw ę  cz łow ieka chciw ego i o- 
kru tnego . B iedne m a ltre to w a n e  m aleń ­
stw a  g łodzone i m ęczone, żyją jedynie 
nadzie ją , że Bóg, k tó ry  p am ię ta  o w ró ­
belkach , n ie  zapom ni i  o n a jb iedn ie j­
szych z pośród  dzieci i w ybaw i je z rąk  
ty ran a .

T rag iczne dzieje te j n ieszczęśliw ej 
g a rs tk i m ęczenników , nad  k tó rym i n ik t 
nie czuw a, k tó ry m  za by le p rzew in ie ­
n ie grozi n ie  ty lk o  k a ra  batów , lecz 
często  śm ierć w  bagnach  —  są w p ro st 
w strząsa jące , a uc ieczk a  m aleństw a po 
p rzez  bagna, ro jące  się od k rokodyli, 
rob i w p ro s t p rze ra ża jąc e  w rażen ie .

F ilm  te n  w yjątkow o w p ro s t nadaje  
się d la  m łodzieży i dzieci.

łka.

BARBARA WORTH i REGINALD DENNY 
w obrazie „Wyścig o szczęście"

PIJANY STATEK

CHOPIN NA FILMIE

z te« 
opić*

his**'

a x o c x x x D o c x x ) o o c o c x x x m x ) O o o o  
8  „ P A  N “

Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 5-ej
8  ZEW

§ Z M Y S Ł Ó W
Q SPO W IED Ź
O SZESNASTO LETNIEJ
Q  dziewczyny, którą nieopanowana zmy- 
Q  słowość zaprowadziła do garsonjer po- 
G  wojennych wykolejeńców.

„C A  P  I  T  O L “
O Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej.
o o o o  t  i f . c x i : o a x ) o c u o L  cxxdoocjoc

W *  e»i *%,

Jed n y m  z najlepszych  o b razów  U ni- 
versa lu  n a  sezon 1928-29 będzie  „Show  
B o a t"  (P ływ ający te a tr ) , wg. znanej p o ­
w ieści E dny F a rb e r . R e a liza to rem  tego  
a rc y d z ie ła  jest re ż y se r  „C haty  w uja 
T om a", H a rry  A. P o lard , k tó ry  ro zp o ­
czą ł już zd jęc ia  p len ero w e n ad  b rzega-

wnnFfflii “n N°wy ŵiat 43-pW U U L W H L  Pocz. 12. 2, 4, 6. 8 i 10. 
OSTATNIE 2 D N I.

TYLK O  DZIŚ I JU TR O .
CENY BILETÓW ZNIŻONE Zł. 1 i 2.

głattaelft <łetllaBJ)»roUUk

mi rze k i M ississipi, Z daniem  p re z e sa  U- 
n iv e rsa lu  C arla  L aem m le’go, o b raz  ten  
będz ie  epokow em  dziełem  najnow szej 
p rodukcji k inem atograficznej. O bsadę 
s tan o w ią  M ary  P hilb in , B elle B en n ett, 
J e a n  H arsh o lt i na jp raw dopodobn ie j 
N orm an K erry .

B I I H I M  M O SK I “ E f t r s 5-
Początek o godz. 6.30 w. 

D z i ś !

„ Z D R A D A 11
J a c k  F r e v o r  L u iz a  W o ld er a  

L is s i A rn a .
Wł. „Wir-film", Nadprogram.

codziennie seanse oświatowe o godz. 12 
i 5 pp.

Tajemnice głębin morskich"

CASINO Nowy Świat 50. 
Pocz. o g. 43#, ost. s. 10'5

■
Bilety ulgowe 

i passe-pa- 
tout nieważne! 
Orkierstra pod 

batutą
A . F u rm a ń -  

s k ie g o .

Henny

♦

♦

Wł. „Feniks"

w tryskającej hu­
morem, pełnej ,.qui 
pro quo", pikantnej 

komedji p. t.

M-°—
jlOTKĄ-

J w o  ja

^lOTKA

Ł

K in o  „ P A Ł A C E
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Najnowsza kreacja słynnej wytwórni 

amerykańskiej „Metro"

„0 CZEŚĆ KOBIETY"
tragedja kobiety uczciwej.

W roli głównej — sławna piękność 
amerykańska

JOAN CRAWFORD.

I
>

Je d n a  z w ytw órn i (rancuskich^^vY ^^  

n a ła  obecnie w span iały  Kt®, 
treśc ią  jest życie Chopina. O b* 
p rzygotow ano z ca łą  sta rannośc ią  
ra jąc  się jedynie na p r a w d z iw ie  

rycznych  m aterja łach . Do chara ^ ' s to0 
zacji postac i posłuży ły  p o rtre ty  ^  
ryozne zarów no Chopina, M ary ^
dizińskiej i innych b liak ich  mi«łrz °wr 
dzi.

Rolę C hopina od tw o rzy ł j e d e n  * 
w iększych a rty stó w  f r a n c u s k ic h -

Ilustrac ję  m uzyczną tw orzą 
u tw ory  C hopinow skie. S p e c j a l n y  ^
cisk położono na w ykonan ie wizy 
strza.

P rem jera  fihnu tego  niedaw no o Y 
się w P aryżu  w obecności całego ^
gu w ybitnych  osobistości i w yw ołała 
brzym ie w rażen ie .
U rok  rom antyzm u w iejący z każdej 
ny, doskonałe  zrozum ienie żarów®0 
cha czasu  jak i psycbologji boha 
czynią ten  film bardzo  w artościow y® '

• gĄ m
W  W arszaw ie n ie s te ty  uikaże 

p ew ne dopiero  w następnym  sezonie-
l  K*

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: w małej sali „ P a n c e r n i k  A 

liantic”.
Stylowy: „Wróbelki".
Casino: „Moja ciotką, twoja ciotka!
Miejski: „Zdrada”.
Pałace: „O cześć kobiety1.
Pan: „Cyrk W ąlfsona". ,  t
Rococo: , Przy dźwiękach tanga i ^  

naczka króla cygar".
Splendid: „Blondynka czy brunetka .
Wodewil: „Król Królów".
Capitol: „Cyrk Wolfsona". ,
Światowid: „Perła haremu" i „Król 

tei młodzieży". , ••

Apollo: „Królowa londyńskich salofl°W
i „Dziewczynka z baletu".

Filharmonja: „Książę i apaszka
, Ameryka się bawi".

Mewa: „Bitwa morska przy wy«Pai-
Falklandzkich".

Uciecha: „Miłostki studenta".
Sokół: „Intryga, miłość i prawo".

ora*

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA  
Warszawa, Warecka 9,

po leca
Portrety - drzeworyty m arszałka 8

ZE SPORTU
i

nacego Daszyńskiego, B o lesła w a  
n ow sk iego  i Juljusza S łow ack iego  
cenie po zł. 1.20 każdy.

Li®8"

KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWO­
DÓW.

Boisko Legji godz. 17 mecz o -mistrzostwo 
Ligi Legja-Czarni (Lwów). Obie drużyny w

Z WYSTAWY PRASOW EJ 
W  K 0L0N JI

najsilniejszych 
p. Biro,

składach. Sędziować będzie

Na m iędzynarodow ej w ystaw ie p ra so ­
wej w K olorji w  paw ilonie księgarskim  
ustaw iono efek tow ny  .znak firm owy jed­
nego z w ydaw nictw .

Agrykola godz, 10 dokończenie mi­
strzostw młodzików IX̂ O-ZLA. Vł' progra­
mie: 400 mtr.; 5 kim., tyczka, 110 m. p ło t­
ki, 4 x 100 m. i dysk.

Lokal Gazowni (Ludna 10) godz. 18 mecz 
zapaśniczy YM-CA - Świt oraz pokazy wal­
ki wolnoamerykanskiej, boksu i jiu-jitsu.

Agrykola godz. 9.30 mecz hazeny o mi­
strzostwo hufców p. w. Harcerki-PIW F, g. 
10 mecz hazeny o mistrz. Warszawy Skra- 
!’1WF. O godz. 17.30 i 18.30 mecze hazeny 
o mistrzostwo Warszawy Grażyna-W arsza- 
wianka i Sokół - AZS. O godz. 15.30 mecz 
hazeny Związek Strzelec-PIW F - (hufce ? 
w.).

Boisko Lechji godz. 17.30 Lechja-Gloria 
(mistrz, kl. C).

Boisko Ordona godz. 17 Ordon - Szturm 
(mistrz, kl. C).

Boisko Huraganu godz. 12 Olirnpja-Jutnz- 
nia (mistrz, kl. Cl.

Dynasy godz. 16 Trzeci dzień międzyna­
rodowych zawodów kolarskich.

Boisko Skry. O godz. 9 rano turniej szó- 
stkowy 22 robotn-czych klubów.

SOBOTNIE ZAWODY BOKSERSKIE.

W sobotę o godz. 20 w Cyrku odbędą się 
zawody bokserskie, przyczean „gwoździem 
w eozoru" będzie mecz pomiędzy Ranem 
(Warszawa) i Schultzem (Berlin) obliczony 
na 6 rund. Pozatem odbędą się następujące 
spotkania: Głowacki - Ryś, Czyżewski -
Chabiera, Birenzwcig - Per-nak, Piot-rowski- 
Strzelec, Finn - Brzeziński.

TEATR i MUZYKA
Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 ej w. „Carmen"
N anodowy

o 8 ej w. „Budowniczy Sol-
ness

L e t n i
o 8 ej w. „Panna z dobrego 

domu"

Teatr WielkL Dziś „Carmen" z występem 
gościnnymi p. Wandy Wermińskiej w roli 
tytułowej.

Jutro pierwszy raz w bieżącym sezonie 
,Holender-Tułacz". U kapelmistrzowskiego 
pulpitu stanie gościnnie p. E. Massini, dyry­
gent bukareszteńskiej Opery, f

Teatr Narodowy. Dziś poraź ostatni „Bu­
downiczy SoLness".

W piątek premjera komedji J. Korzenio­
wskiego „Zaręczyny aktorki".

Teatr Letni. Dz:ś i dni następnych „P ar­
ną z dobrego domu".

T eatr Polski. Dziś o godz. 4-ej popołudniu 
po cenach zniż,onych ostatni raz w tym se­
zonie „Azais". Wieczorem dziś i dni nastę­
pnych „Zielony frak".

T eatr Mały. O godz. 12 po cenach naj­
niższych „Świt, dzień' i noc". O 4-ej popoł. 
„Powrót do grzechu". Wieczorem „Pociąg- 
widroo".

Teatr Nowości. Dziś premjera rewji pod 
tyt.: „Ja pana też.. “

„Rycerz bez skazy" w Teatrze Nowości
Dziś o godz. 12 w południe oraz o 
4-ej popołudniu .Rycerz bez skazy

Teatr Praski. Dzisiaj o godz. 4-ej popołu­
dniu „Zemsta za mur graniczny". O godz. 
8-ej „Stary piechur i syn jego huzar".

Teatr .Morskie Oko" (Jasna 3). Dziś po­
wtórzenie premjery rewji „Tego jeszcze nie 
było".

Teatr Qui Pro Quo. Rewja p. t. „Bernard'1
Teatr „Czerwony As". „Poco mi dwa łóż-

Trupa W ileńska w Teatrze Elizeum (Ka­
rowa 18). Dziś i codziennie „Święć się imię 
Twoje" Asza. Początek o godz. 8 m. 15.

T eatr „Scena Nowa". Dziś i dni następ­
nych w sali teatralnej nowego gmachu Z. 
Z K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20, róg 
W ybrzeża Kościuszkowskiego, odegrany 
będzie ,Sen" Felicji Kruszewskiej, w inree- 
siizacji E. Wiercińskiego, dekoracjach T. 
Krassowskiego i wykonaniu całego zespo­
łu. /

Bilety nabywać można w Księgami Cho­
dowieckiego, Krakowskie Przedmieście 9 i 
w Księgarni Robotniczej, W arecka 9.

Występy gościnne p. Wandy Wermińskiei.
P. Wanda Wermińsika, po powrocie z za­
granicy, wystąpi 3 razy w Operze Warszaw- i 
skiej, a mianowicie: dziś, dn. 17 maja — w ! 
„Carmen", dn. 22 maja — w „Lohengrśnie" 
i dn. 27 maja — w „Carmen", Następnie 
znakomita śpiewaczka wyjeżdża na szereg 
gościnnych występów do Czechosłowacji i ! 
m  Bałkany.

Z Filharmonii. Dziś, w czwartek, odbę­
dzie się poranek, poświęcony muzyce pol­
skiej. Dyryguje ,p. Ozimiński. Solistami bę­
dą p.p. Zofja Dobrowolska - Pawłowska 
(śpiew) i Ryszard Celejewsiki (skrzypce). 
Dziś, w czwartek, na popołudniowym kon­
cercie symfonicznym pod dyrekcją p. Felik­
sa Rybickiego wystąpią p.p. Zofja Ossen-

dowska (skrzypce) i  Jadwiga Z a l e s k a  ° r  

tepian). W programie „Moniuszkia®* , 
bickiego, koncert fortepianowy Ś  '

Saint-Saensa i symfonja hiszpańska La

NIEMCY BUDUJĄ „ZEPPELINA* 
DLA HISZPANJI

» * « „  50 C E N Y  O G ^ O S Z E N ^ z "  S z ^ o k o s ^ i T m l m S r r w I l k T c t e  « r  i o V y c z ^ i r " * ) *  kom unik ?  ? r o w ‘n c}1 m ie.s lę 'A n ic  j )  * '4®'

's z p a lto w y . ^ td 7 w ay t,f n rv ch  °  ‘- W . r y c z n e  i  L tS y & T s O *  p ro p ! 4 ,'o M  O jlo ,^ ™ '
p a i io w y , u k fa d  z w y c z a jn y c h  -  10 s z p a lto w y . Z a  te rm in o w y  d ru k  o g ło sz e ń  A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a .

W  olbrzym ich zak ładach  Tr ‘e lv 
fen budują obecn ie  w ielk i sta te  po 
w ietrzny  dla Hiszpan-ji, zam ów iony p rze
n ią d/la podjęcia s ta łe j kom nni^aci1 7 / .  
m eryką południow ą. Na zdjęciu wi - 
my część szk ie le tu  sterow ca, do o r\ v, 
przym ocow uje się gondolę z kabinam i 
pasażerów .

gr 30 d r o b n e  z a  w w a z  gr. 20. P o s z u k iw a n ie  
d ro ż e j. U k ła d  o g ło sz e ń  w  te k ś c ie  5-

z a g r a n ic ą  zł. 8 .—  7.a zmia®9 
i 60  m m . g r. 20, p o w y ż e j 60 mm- 

z a g ra n ic z n e  o 50 p ro c .

R e d a k to r  n a c z e ln y  M IE C Z Y S Ł A W  N IE D Z IA Ł K O W S K I,
Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, Wydawca RADA NACZELNA P. P. S’

Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7.


